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J a k  z a g r a n ic a  

z w a lc z a  b e z r o b o c ie  

m ło d z ie ż y
Zagadnienie bezrobocia m łodzieży jest 

dziś aktualne we wszystkich prawie pań­
stwach. różne jednak są m etody rozwią­
zywania tej sprawy.

Najbardziej znaną i głośną m etoda są 
obozy pracy dla m łodzieży, niezm iernie [ 
rozwinięte w Niem czech pod form ą Ar- 
beitsdienstu. W Niemczech przez obozy  
le przechodzi rocznie około 300 tysięcy  
m łodzieży.

Organizacje Arbeitsdienstu wprowa­
dzono również i w Austrii —  grom adząc 
m łodzież w obozach, i zatrudniając ją pra­
cą na specjalnie zorganizowanych robo­
tach publicznych, a więc: regulacji rzek, 
budowie dróg itd.

Akcja ta jednak, w przeciwieństwie do  
Niemiec, nie przyjęła się w Austrii na  
szerszą skalę i dziś m ożna już stwierdzić, 
że jest ona raczej w stadium likwidacji, 
obejm ując niewiele ponad 1000 m łodzie­
ży.

Organizacje, zajm ujące się opieką nad  
m łodzieżą bezrobotną w Austrii, uważają  
obozy pracy za eksperym ent nieudany i ca­
łą swoją uwagę ześrodkowują na innej ak ­
cji: „Jugend am W erk 44, —  m łodzież przy  
pracy 44, która stanowi część na szeroką  
skalę zakrojonej akcji „Jugend in Not44 —  
„m łodzież w potrzebie44.

Obie te akcje prowadzone są przez Izbę  
Pracy w W iedniu, która szczególną uwagę 
zwraca na potrzeby m łodzieży i opiekuje  
się zarówno m łodzieżą bezrobotną, jak i 
pracującą. Opieka nad m łodzieżą bezro­
botną polega tu tak sam o, jak i wszędzie  
na grom adzeniu jej w świetlicach, doży­
wianiu, organizowaniu sportu, wycieczek  
itd. Zasadniczym jednak celem opieki nad  
m łodzieżą bezrobotną w Austrii, jest da­
nie jej zatrudnienia, ale po to, aby ją 
doszkolić i przeszkolić zawodowo. W  tym  
celu zorganizowano w W iedniu szereg  
warsztatów. Są to warsztaty m etalowe, 
lotnicze, stolarskie, krawieckie, szewskie, 
jubilerskie, drukarskie, i introligatorskie, 
w których zatrudniona jest m łodzież, m a­
jąca pewne przygotowania fachowe. W  
rezultacie pracy w warsztatach m łodzież 
nie wychodzi z wprawy, nie zapom ina 
zdobytej wiedzy, przeciwnie pogłębia i 
rozszerza wiadom ość fachu. W warszta­
tach pracuje m łodzież w wieku od lat 18  
do 25-26 lat.

Praca zorganizowana jest w ten sposób  
że nie stanowi ona żadnej konkurencji dla 
rynku, jest bowiem przeznaczona całkowi­
cie dla zaspokojenia potrzeb m łodzieży i 
warsztatów: nic z wytworzonych przedm io ­
tów nie sprzedaje się, a więc nie dostaje się 
na rynek.

Tak więc warsztaty m etalowe wyrabia­
ją i reperują narzędzia dla innych, robią  
nawet nieduże m aszyny, jak prasę intro­
ligatorską, m ałą m aszynę drukarską itd. 
W arsztaty stolarskie robią stoły, stołki, 
szafy dla innych warsztatów, dla świetlic 
itd. W arsztaty krawieckie i odzieżowe re­
perują odzież dla m łodzieży zatrudnio­
nej. Każdy bowiem z uczestników tej ak­
cji m a prawo do dwukrotnej w ciągu roku  
przeróbki i reperacji całego ubrania i pal­
ta i trzykrotnej reperacji obuwia. Za robo ­
tę nic nie płaci, a konieczny m ateriał i do­
datki otrzym uje również za darm o. Repe­
ruje się obuwie nawet najbardziej zniszczo ­
ne, którego norm alnie żaden szewc nic 
chcialby już reperować.

Aby jednak m łodzież zatrudniona w  
warsztatach odzieżowych m ogła poznać  
dobrze swój fach, daje się jej, oprócz re-
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W y ja z d  P . P r e z y d e n t a  z  W a r s z a w y
W ARSZAW A. Dnia 6 bm . o godz. Irem Sławoj-Składkowskini,

m i w towarzystwie p. m inistra

dzinie 12-tej sam ochodem w otoczeniu  
świty z Zam ku na dworzec głów  ny. Or­
szak Pana Prezydenta, poprzedzany 
przez szwadron szwoleżerów |. P..

dm ieściem , Nowym Światem i Ale­
jam i Jerozolimskimi, wzdłuż których  
ustawione były szpalery wojska. Zgro­
m adzona licznie na chodnikach publi­
czność witała przejeżdżającego Pana

żyje“ .

Pana Prezydenta R. P. M arszalek Śm i- 
gly-Rydz. Rząd in corpore z p. prem le-

•en. Ka­

prze

głego-Rydza. prem iera Slawoj-Skbęd­
kowskiego oraz dostojników ’ państwo-

j zentuje broń. Pan Prezydent rozm awia  
I następnie przez krótki czas z szefami
i m isji zagranicznych oraz z przedstawicie-

Po wyjściu z dworca. Pan Prezydent 
i król Karol zajm ują m iejsca w otwartym  
powozie, który rusza przez ulice m iasta, 
poprzedzany przez szwadron honorowy  

W następnym powozie zajm uje  
ks. M ichał z m arszałkiem dworu  

trzecim powozie zasiadu-

m ie 
Urdareanu  
ją m inistrowie Beck i Antonescu.

W śród głośnych okrzyków tysięcznych 
tłum ów zgrom adzonych na ulicach stoli­
cy, wiwatujących na cześć Pana Prezyden­
ta. wśród szpalerów- wojsk prezentujących

peron. broń Pan Prezydent i król przybywają

Następnie Pan Prezydent przeszedł do pałacu królewskiego o godzinie 16,50. 
przed frontem wzdłuż pociągu kom pa- U wrót pałacu następuje uroczyste po- 
nii honorowej z pocztem chorągw  ia- witanie Pana Prezydenta przez oddziały 

nym i wsiadł do wagonu, odprowadzo-

p  rem  i e  ra Sła  w t o j-Sktadko  w s  k  i egt 
O  godzinie 12.30 specjalny ।

gwardii.

O godzinie 17.00 Pan Prezydent RP. 
król Karol i ks. M ichał oraz m inister 

pociąg Beck zajm ują m iejsca w loży. Rozpoczyna  
do Bu- się defilada.

P r z y g o t o w a n ia  d o  p r z y ję c ia
BUKARESZT. Kuratorium szkolne 

w Bukareszcie wydało następujące roz­
porządzenie: jutro  o godz. 4 przy  by  w  a 
do stolicy Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej, kraju zaprzyjaźnionego i so­
juszniczego. Celem  nadania należyte­
go znaczenia tem u faktowi, wszystkie 
szkoły ludowe i średnie wydelegują  
uczniów na przyjęcie dostojnego go­
ścia.

BUKARESZT. Przejazd Pana Prezy­
denta RP. przez Rum unię dał okazję do  
licznych i serdecznych inanifestacyj na

P o w i t a n ie  P  

w  s t o l i c y
Na dworcu w M osagoja w oczekiwa­

niu na pociąg specjalny, wiozący Pana  
Prezydenta RP. przybyli król Karol, Ks. 
M ichał, liczni dygnitarze korpusu dyplo­
m atycznego.

O godz. 16 na dworzec, przybrany bo­
gato barwam i narodowym i Polski i Ru­
m unii, przybywa pociąg specjalny Pana 
Prezydenta RP.

Pan Prezydent, m inister Beck, oraz  
świta wychodzą z wagonu. Pana Prezy­
denta wita król Karol, a następnie książę  
M ichał. Orkiestra gra polski hym n naro-

cześć Głowy Państwa Polskiego ze strony  
ludności rum uńskiej.

Oficjalne powitanie przybywającego  
na ziem ię rum uńską Pana Prezydenta  
ze świtą odbyło się o godz. 10 na stacji 
Bacau.

BUKARESZT. — Przed pałacem kró ­
lewskim , gdzie powiewa m ajestatycznie 
sztandar polski, zajęły m iejsca liczne od­
działy wojsk rum uńskich, które przejdą  
w defiladzie przed Panem Prezydentem  
RP. i królem Karolem.

Pogoda wspaniała. Słońce świeci od  
samego rana.

, P r e z y d e n t a  

R u m u n i i
dowy. Panu Prezydentowi zostają przed ­
stawieni prem ier Tatarescu, patriarcha 
M iron Christea, m arszałkowie Averesco i 
Presan, m arszałkowie senatu i izby posel­
skiej, członkowie rządu. przedstawiciele  
korpusu dyplom atycznego oraz inni dy­
gnitarze.

Burm istrz Bukaresztu Donescu wrę­
cza Panu Prezydentowi chich i sól w im ie­
niu ludności stolicy.

Pan Prezydent RP. król Karol i ks. 
M ichał przechodzą następnie przed fron ­
tem kom panii honorowej 1 pp. która pre-

B ia łe  O r ły  
w  B u k a r e s z c ie

W pałacu królewskim udał się Pan  
Prezydent na krótko do swych aparta­
m entów.

Po godzinie 17,00 Pan Prezydent RP. 
król Karol oraz książę M ichał udali się  
na plac przed pałacem królewskim i za­
jęli m iejsca na honorowych trybunach, 
obitych purpurą i złotem . Pan Prezydent 
zasiadł po prawej stronie króla, a po le­
wej ks. M ichała. W lożach zajęli m iejsca: 
m in. Beck, osobistości towarzyszące Pa­
nu Prezydentowi, członkowie rządu z pre­
m ierem Tatarescu i m in. s-praw 7 zagrani­
cznych Antonescu, wyżsi dygnitarze ru ­
m uńscy oraz korpus dyplom atyczny. Po­
niżej trybuny stanął szpaler oficerów, 
przybranych w ’ galowe białe m undury, o- 
raz oficerów odznaczonych „W ojennym  
Krzyżem Zasługi4’, najwyższym wojsko­
wym oderem rum uńskim.

B a r w n a  d e f i l a d a
Defiladę rozpoczęły zwarte kolum ny  

oficerów garnizonu bukareszteńskiego w  
barwnych m undurach. Następnie defilo­
wały oddziały gwardii z których jeden  
przybrany był w 'białe m undury i hełm y  
z czerwono niebieskim i kilami. Dalej m a­
szerował oddział strzelców górskich w  
bronzowych m undurach, a potym liczne  
oddziały kawalerii.

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej).

peracji i roboty nowe, z którymi m a ona został do 40-tu tygodni, w praktyce jed- botną w Austrii i w Niem czech, w tych o- 
do czynienia na specjalnym dodatkowym  ' nak często się przedłuża. statnich bowiem m a ona charakter wybit-
kursie popołudniowym —  raz w tygodniu. W arsztaty zostały zorganizowane, od- nie polityczno-propagandowy.
Na kursie szyje się nowe ubrania i nowe rem ontowane itd. przez sam ą m łodzież. Zatrudnieni w warsztatach są ujęci w  

Praca prowadzona jest w nich przez fa- karby regulam inu pracy, panuje w nich  
chowców. Zapoznaje się w nich m łodzież jednak raczej duch zrozumienia i przeję- 
nie tylko z praktyką, ale i z teorią, rysim- cie się pracą, niż z góry narzuconej suro- 
kam i itd. W ykładów ’ ogólnokształcących ; wej karności.

nie m a tam wcale, jak również żadnej ak- M łodzież odnosi się do swej pracy ze 
cji uświadam iającej, czy to w kierunku szczerym przejęciem w przeszkoleniu i do- 
wychowania obywatelskiego, czy też ja- szkoleniu fachowym widzi swą przyszłość, 
kiejś ideologii stąd też ogrom na różnica stąd też wynika naturalny głęboki wpływ  
m iędzy tendencjam i i nastawieniem całej wychowawczy tej pracy, 
organizacji opieki nad m łodzieżą bezro- —

buty, przeznaczone najczęściej dla bied­
nych terminatorów ’, którymi zajm uje się  
Izba Pracy, w ram ach swej akcji opieki i 
ochrony m łodzieży pracującej.

M łodzież pracuje w warsztatach od 8  
do 12-tej, otrzym uje za to 50 gr dziennie, 
obiad, ubranie robocze, pranie i repero­
wanie w warsztatach oraz wspom niane już  
wyżej prawa do reperacji ubrania. W za­
sadzie pobyt w ’ warsztatach ograniczony
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P rz y b la s k a c h s ło ń c a m a s z e ru ją c e  

p rz y  d ź w ię k a ch  o rk ie s try k o lu m n y  w o js k a  

m ie n iły s ię w s p a n ia ły m i b a rw a m i, p rz e d ­

s ta w ia ją c n ie z w y k le e fe k to w n y w id o k .  

P rz e d e f ilo w a ła w te n s p o s ó b c a ła d y w iz ja  

g w a rd ii , k tó rą z a m k n ę ły o d d z ia ły k o n n e j  

g w a rd ii k ró le w s k ie j z p łk . D ą b ro w s k im  n a  

c z e le ,, p o ty m  z a ś p rz e s z ły o d z ia ły k ira s ie -

ró w , o ra z z m o to ry z o w a n a a r ty le r ia p rz e ­

c iw  lo tn ic z e j i c z o łg i.

O d d z ia ły w o js k o w e w ita n e b y ły h u c z ­

n y m i o k la s k a m i p rz e z p u b lic z n o ś ć . D e fila ­

d a w y k a z u ją c a tę ż y z n ę i d o s k o n a łe w y ­

s z k o le n ie o ra z s p ra w n o ś ć w o js k a , w y w a r ­

ła im p o n u ją c e w ra ż e n ie n a z e b ra n y c h .  

W ś ró d o w a c y jn y c h o k rz y k ó w  i o k la s k ó w  

z g ro m a d z o n e j p u b lic z n o ś c i p o w ró c ił P a n  

P re z y d e n t d o p a ła c u k ró le w s k ie g o .

Wypadek kolejowy
spowodowany przez dzieci

C H E Ł M N O . W  d n iu w c z o ra js z y m  , ło je n iu  u le g ły  d w a  p rz e d n ie  k o la  lo k o -  

w y d a rz y ł s ię w y p a d e k k o le jo w y s p o -  • m o ty w y , c o  s p o w o d o w a ło je d n a k u -  

w o d o w a n y p rz e z 'm a ły c h c h ło p c ó w , s z k o d z e n ie  ś ru b  i ro z s z e rz e n ie s z y n  n a  

P o c ią g  o s o b o w y  lo k a ln y  n a  s z la k u  K o r- o d c in k u  o k o ło  1 0 0  m ir . W  y p a d k u  z lu -  

n a to w o -C h e łm n o  o k o ło  s ta c ji k o le jo w e j d ź m i n ie  b y ło .
K a m la rk i n a je c h a ł n a k a w a łe k  ż e la z a K o m u n ik a c ja  o d b y w a  s ię n a n m  

u ło ż o n y n a  s z y n a c h  p rz e z  d w ó c h  8 - le t- o d c in k u  z p rz e s ia d a n ie m  d o  c z a s u  n a -  

n ic h  c h ło p c ó w  A n to n ie g o C h o rą ż e w i- p ra w ie n ia  to ru .

c z a i H e n ry k a W e s o ło w sk ie g o . W y k o  —  • —

Z wojny domowej w Hiszpanii
B IL B A O , K o ro s p o n d e n t H a v a s a d o -

le ry js k im  p o w s ta ń c y ' p o d ję li a ta k n a  

S a n  C la u d io  n a  o d c in k u  O v ie d o . P o  

k ilk u g o d z in n e j z a c ię te j w a lc e  c o fn ę li  

s ię n ie d o ta r łs z y d o s ta n o w is k rz ą d o ­

w y c h . N a f ro n c ie E u z c a d i p a n u je  s p o ­

k ó j. W  c z a s ie w a lk i p o w ie trz n e j s trą ­

c o n o je d e n a p a ra t p o w s ta ń c z y m a rk i  

. .F ia t“ .

Praca Pomorskiej Izby Rolniczej 
'i nad podniesieniem gospodarstw osadniczych

R o z g ło ś n ia w B ilb a o d o n o s i o s trą ­
c e n iu d ru g ie g o s a m o lo tu  „ L  ia t“ o ra z  

tró jm o to ro w c a n ie m ie c k ie g o . K o m u n i-  , 
k a t d o d a je , iż a r ty le r ia p o w s ta ń c z a o - i W  d n iu 3 c z e rw c a 1 9 3 7 ro k u o d b y ło  

S trz e liw a ła  o d c in e k  M o n g u ia  i p o ło ż o n e s ię w  P o m o rs k ie j Iz b ie R o ln ic z e j w  T o ru -  

z a n im  m ie jsc o w o śc i. S a m o lo ty  z rz u c i- n iu p o s ie d z e n ie K o m is ji O rg a n iz a c y jn e j  
ii i l 1 . . . . .

c h o w y c h o rg a n iz a c ji g o s p o d a rs tw  m a ły c h ,  

ja k ie m a ją p o w s ta ć p rz y T o w a rz y s tw a c h  

R o ln ic z y c h P o w ia to w y c h .

O b ra d o w a n o  n a d  b . w a ż n y m  z a g a d n ie ­

n ie m  z w ią z a n y m  z p ro je k to w a n ą u s ta w ą  

rz ą d o w ą , d o ty c z ą c ą  m in im u m  o b s z a ru , p o ­

z a k tó ry  g o s p o d a rs tw a ro ln e n ie b ę d ą  

m o g ły b y ć d z ie lo n e .

; K o m is ji

G o s p o d a rs tw  M a ły c h .

W z a s tę p s tw ie n ie o b e c n e g o p re z e sa p .  

s e n a to ra S e ro ż y ń s k ie g o  p rz e w o d n ic z y ł o b ­

ra d o m  p . p re z e s F . R z ą s a . W  o b ra d a c h  

K o m is ji w z ię li u d z ia ł o p ró c z c z ło n k ó w  

K o m is ji ra d c a L Trz ę d u W o je w ó d z k ie g o  

P o m o rs k ie g o p . in ż . B a c ia o ra z p rz e d s ta ­

w ic ie le Iz b y R o ln ic z e j z p re z e s e m  p . D o -  

n im irs k im  n a c z e le .

K o m is ja p rz y ję ła d o z a tw ie rd z a ją c e j  

w ia d o m o ś c i s p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o ś c i  

Iz b y R o ln ic z e j n a o d c in k u o rg a n iz a c y j 

g o s p o d a rs tw  m a ły c h , w y ra ż a ją c s ię z u -  

z n a n ie m  o re z u lta ta c h , ja k ie w y d a je o p ie -  

; k a n a d z a g o s p o d a ro w y w a n ie m  s ię o s a d n i-  

, k ó w , s p ra w o w a n a p rz e z in s tru k to ró w .

P o z a ty m  p rz y ję to d o z a tw ie rd z a ją c e j  

p ó ł ro k u w  w y s o k o ś c i w ia d o m o ś c i p la n  p ra c y n a ro k 1 9 3 7 /3 8  

o ra z z a tw ie rd z o n o re g u la m in d la k ó ł fa -

ły  b o m b y  n a lu d n o ś ć . S tra ty s ą z n a c z ­

n e . —  W  c z a s ie  te g o  n a lo tu  s a m o lo tó w  

rz ą d o w y c h  s tra c o n o  d w a s a m o lo ty n 'e -

Obniżenie oprocentowania 
kredytów kupieckich

W  z w ią z k u  z n o ta tk a m i, k tó re u k a z a ły o b o w ią z a n i s ą w y p e łn ia ć  ty lk o  d w a  e g z e m -  

w p ra s ie c o d z ie n n e j o trz e c im  m ilio - p la rz e fo rm u la rz a o d p o w ie d n ie g o  z g ło s z e -  

k re d y tó w , p rz y z n a n y c h p rz e z P K O . n ia .  

k u p ie c tw a c h rz e ś c ija ń s k ie g o , z rz e s z o -

s ię  

n ie  

d la  

n e g o w  n a c z e ln e j ra d z ie z rz e sz e ń k u p ie c -  

tw a p o ls k ie g o i o b n iż e n iu o p ro c e n to w a ­

n ia ty c h k re d y tó w . S to w a rz y s z e n ie k u p ­

c ó w  P o ls k ic h , z a p o ś re d n ic tw e m  k tó re g o  

n a te re n ie w o je w ó d z tw ’ c e n tra ln y c h i  

w s c h o d n ic h , k re d y ty te ro z p ro w a d z a n e s ą  

p rze z B a n k  Z w ią z k u  S p ó łe k Z a ro b k o w y c h  

w y ja ś n ia , ż e o b e c n e o p ro c e n to w a n ie k re ­

d y tó w  w y n o s i 7 p ro c , w  s to s u n k u  ro c z n y m  

c o s ta n o w i o b n iż k ę o 0 .5 p ro c , w  s to s u n ­

k u o d  p o p rz e d n ie g o o p ro c e n to w a n ia . P ro ­

c e n t te n (T p ro c .) o b o w ią z y w a ć b ę d z ie o - : 

b e c n ie z a ró w n o p rz y u d z ie la n iu n o w y c h  

p o ż y c z e k , ja k i d la p o ż y c z e k  ju ż p rz y z n a ­

n y c h  p rz y  o p ła c a n iu  p ro c e n tó w  z a n a s tę p ­

n e  ra ty . ,

N a s k u te k s ta ra ń n a c z e ln e j ra d y  z rz e ­

s z e ń  k u p ie c tw a  p o ls k ie g o , p ro c e d u ra  p rz y ­

z n a w a n ia  k re d y tó w  i fo rm a ln o ś c i z w ią z a n e  

z ic h u z y s k a n ie m , z o s ta ły  u p ro s z c z o n e  i o -  . . . „

b e c n ie p e te n c i u b ie g a ją c y s ię o k re d y ty , P o la c y p rz y ję li te n u je d n o s ta jn io n y  te k s t, s w o ic h  c z ło n k ó w  d o  ż y w  e g o  u d z ia łu  w

k re d y ty k u p ie c k ie w  P K O . p rz y z n a ­

w a n e s ą n a d a l w z a s a d z ie d o w y s o k o ś c i  

z ł 1 ,6 0 0 n a o k re s d w u le tn i . S p ła ta p o ż y - ! 

c z k i n a s tę p u je c o  

2 5 p ro c , s u m y p o ż y c z k i.

Wybuch wulkanu
K O K O P O . (N o w a G w in e a ) . R e u te r  

d o n o s i o g w a łto w n y m  w y b u c h u w u l ­

k a n u  R a b a u l. o k o ło  5 0 0  o s ó b  je s t z a b i­

ty c h .

am

,,Boże coś Polskę
W D z ie n n ik u U rz ę d o w y m M in is te r ­

s tw a W y z n a ń R e lig ijn y c h i O ś w ie c e n ia  

P u b lic z n e g o  z d n ia 3 0  k w ie tn ia 1 9 3 7  ro k u  

u k a z a ł s ię te k s t p ie ś n i „ B o ż e , c o ś P o lsk ę 4* *,  

o b o w ią z u ją c y w e w s z y s tk ich  s z k o ła c h p o l ­

s k ic h . O to w te n s p o s ó b b rz m ią o s ta tn ie  

s ło w a p o d k o n ie c k a ż d e j z w ro tk i, k tó re  

d o tą d ś p ie w a n o w n a jro z m a its z y s p o s ó b :  

„ P rz e d T w e o łta rz e z a n o s im  b ła g a n ie  

O jc z y z n ę w o ln o ś ć p o b ło g o s ła w  P a n ie 4 4

u s p o k o ił s ię , o ta r ł łz y  rę k a w e m  i o d e ­

z w a ł s ię :

—  T u o b o k g liir .ia n k a je d n a  p u s ta .  

M ó g łb y ś p rz e n o c o w a ć ! G d z ie te ra z  

b ę d z ie sz c h o d z ii i s z u k a ł s c h ro n ie n M ?

— - Z n a jd ę g d z ie ś ! T u  n ie m o g ę z o ­

s ta ć ! J u ż m n ie n a p e w n o  w  m ie ś c ie  

ju ż  s z u k a ją .

—  I tu .  ju ż c ię s z u k a ją ?

W  c ie m n o śc i s ły c h a ć  b y ło , ja k z a -  

c h rz ę śc tły p a lc e

—  N ie o b a w ia j s ię ! Z n a jd ę s c h ro ­

n ie n ie '

—  A  z o b a c z y m y s ię je s z c z e k ite d y ?

—  d rż ą c y m  g ło s e m  z a p y ta ł G rz e g o rz

—  M o ż e i p rę d z e j, n iż s ię o b o je  

s p o d z ie w a m y .

—  P a m ię ta j S te fa n , b ę d ę c z e k a ł

- - C z e k a j, a te ra z ż e g n a j s try ju !  

M a tk i s trz e ż —  te  s ło w a p o w ie d z ia ł  

O rlik  z e  w z ru sz e n ie m , o b e jm u ją c  i m o .

• n o ś c sk a ją c s ta rc a .

—  Ż e g n a j! —  k rz y k n ą ł je sz c z e n a  

p o ż e g n a n ie , z n ik a ją c p o c h w ili w  

c ie m n o ś c ia <  h n o c y

G rz e g o rz w s p a r ł s ię o d rz e w o ,  

C .h c ia ł ra z je s z c z e z o b a c z y ć S te fa n a  

N ie d o jrz a ł g o  je d n a k P o p rz e z  łz y , ja ­

k im i z a c ie k ły  m u  o c z y , d p o p rz e z  s ta le  

p a d a ją c } ' d e s z c z , n ie  m ó g ł ju ż d o jrz e ć  

n ic z e g o M im o to d łu g o  s ta ł , p a trz ą c  

w  tę  s tro n ę g d z ie  z n ik ł O ria k . D e s z c z e  

s ie k ł g o p o tw a rz y Z m a rs z c z k a m i  

s p ły w a ły  k ro p le w o d y , z m ię sz a n e z  

w ie lk im i k ro p la m i łe z . U s ta s z e p ta ły  

c ic h o s ło w a b ła g a ln e j m o d litw y .

R O Z D Z IA Ł  X IV .

Urlop.

P o o k ra d z e n iu W ó jc ik a w  k lu b ie ,  

n ie o m a l w  o b e c n o ś c i k o m e n d a n ta p o ­

l ic j i i n a  o c z a c h  k ilk u n a s tu  o s ó b , o b e c ­

n y c h  te g o d n ia  w  k lu b ie , w  K o b ry  n i  u  

z a w rz a ło

(Ciąg dalszy nastąpi). /

Jjkak surowców
H A M U J E E K S P O R T  Z N IE M IE C .

M O N A C H IU M . —  B a w a rs k ie z a k ła d y  

B u d o w y M o to ró w  n a 2 0 0 0 m o to ró w  w y ­

s ła n y c h z a g ra n ic ę , o trz y m a ły z w ro t 8 0 0  

m o to ró w , ja k o  n ie w y k o n a n y c h  

k o ś c i m a te ria łu , o k tó ry m  b y ła  

o fe rta c h . Z a k ła d y t łu m a c z ą s ię  

ś p ie w a n iu te g o n a m  ta k d ro g ie g o h y m n u o d p o w ie d n ie j i lo ś c i s u ro w c ó w  

n a ro d o w e g o .  ja k o ś c i.

W ó w c z a s u n ik n ie m y ro z b ie ż n o ś c i p rz y

z te j ja ­

m o w a w  

b ra k ie m  

w y s o k ie j

Oł handel i rzemiosło polskie
W IL N O . Z ja z d d e le g a tó w K re so - p ra c y  n a d u n a ro d o w ie n ie m h a n d lu i 

w e g o  Z w ią z k u  Z ie m ia n w  W iln ie p o w -

J e s t rz e c z ą k o n ie c z n ą b y ś m y w s z y s c y z ią l je d n o g ło ś n ą u c h w a łę , w z y w a ją c ą

rz e m io s ła  n a te re n ie  w s i i m ia s t k re so ­

w y c h .

3 -< b

u/niewoli

W N Wz Nagórski
powieść z lat 1921—24 na Polesiu.

C ią g d a ls z y .

P rz y  n im  z  g ło w ą  w s p a r tą  n a  w y c h u ­

d ły c h  rę k a c h , s ie d z ia ła  k o b ie ta . B la d a ,  

z m ę c z o n a tw a rz , m im o n ie z lic z o n y c h  

z m a rsz c z e k , n o s iła  ś la d y  d a w n e j, w ie l­

k ie j p ię k n o śc i. B a c z n e o k o d o jrz a ło b y  

d u ż e  p o d o b ie ń s tw o  m ię d z y  tą  tw a rz ą ,  a  

tw a rz ą c z ło w ie k a , k tó ry  te ra z  z ta k im  

w z ru sz e n ie m  p rz y lg n ą ł d o  s k ra ju  s z y ­

b y i w p a try w a ł s ię w  s ta ru s z k ę .

S e rc e O rlik a b iło s iln ie , ta k s iln ie ,  

iż w y d a ło  m u s ię , ż e s ły sz y  k a ż d e je ­

g o u d e rz e n ie . P a trz a ł s z e ro k o  o tw a r ­

ty m i o c z y m a  i n a g le ro z le g ł s ię c ic h y  

s z e p t, n ib y ję k w ia tru w p o b lis k ic h  

k rz e w a c h :

—  M a m o !

G rz e g o rz d rg n ą ł.

—  T ss s t . .. s y k n ą ł, c h w y ta ją c  O rlik a  

z a  rę k ę .
—  M a m o ! —  p o w tó rz y ł ja k d z ie c ­

k o  a ta m a n . K to b y  g o  w  te j c h w ili u j ­

rz a ł , k to  u s ły sz a łb y  je g o  g ło s , n ie  u w ie ­

rz y łb y , ż e je s t to n ie u s tra sz o n y , z ły  

d u c h  P o le s ia , a ta m a n O rlik .

T y le w  ty m  g ło s ie b y ło z e s k a rg i  

m a łe g o , k rz y w d z o n e g o d z ie c k a , ty le  

tk liw o ś c i. C o ś , ja k fa la w e z b ra ło s ię  

w  O rlik u , p o d n io s ło  s ię d o g a rd ła , ś c i­

s n ę ło  je , k re w  u d e rz y ła  d o  s k ro n i.

S z a rp n ą ł rę k ę i z a k ry w s z y o c z y ,  

w ś ró d łk a n ia z a c z ą ł w o ła ć :

—  M a m o ! M a m o !

V . te j c h w ili , je d n a k rę k a G rz e g o ­

rz a z a m k n ę ła m u u s ta .

O rlik p o c z u ł, ż e k to ś o d c ią g a  g o  o d  

o k n a . P o k o rn ie ja k d z ie c k o n ie p ró ­

b u ją c p ro te s to w a ć , c h w ie ją c s ię , p o ­

s z e d ł z a G rz e g o rz e m .
—  D o ś ć te g o  b ę d z ie ! —  rz e k i G rz e ­

g o rz , a le ja k im ś in n y m  ju ż g ło s e m , 

w  k tó ry m  p o p rz e z s u ro w o ś ć w y c z u ć  

b y ło  m o ż n a  o k ru s z y n ę  s e rd e c z n o ś c i. —  

Z o b a c z y łe ś i d o ś ć te g o !

M ó w ią c to , G rz e g o rz  w p a try w a ł s ię  

p rz e z c a ły c z a s w  z ła m a n e g o  z u p e łn ie  

i p rz y g n ę b io n e g o O rlik a . J a k a ś m y śl  

z a p ło n ę ła w  je g o  o c z a c h . N ic je d n a k  

n ie m ó w ił, ja k b y c z e k a ją c , ż e O rlik  

p o w ie m u c o ś z n a c z ą c e g o i w a ż n e g o . 

A le O rlik n ie  o d z y w a ł s ię Z o c ź y m a  

u tk w io n y m i w  z ie m ię  s ta ł te ra z , o p a r ty  

o d rz e w o , d y s z ą c c ię ż k o , ja k  c z ło w ie k  
w y c z e rp a n y  w ie lk im  w y s iłk ie m .

—  N o  i c ó ż te ra z  z a m ie rz a sz  ro b ić ?

-  - p rz e rw a ł m ilc z e n ie  G rz e g o rz .

O rlik  p o w o li p o d n ió s ł n a  n ie g o  p e ł­

n e  s m u tk u  o c z y .

A  G rz e g o rz  m ó w ił d a le j:

—  N ie p o p ró ż n ic y p rz y p ro w a d z i ­

łe m  c ię tu M ia łe m  s w ó j p la n , s w o ją  

m y ś l N ie c h c iia łe m  c ię d rę c z y ć , a le  

w ie rz y łe m , b iłe m  p rz e k o n a n y , ż e w  

p ie rs i n ie k a m ie ń m a sz , le c z s e rc e !  

C h c ia łe m , b y  c i to  w y s z ło  n a  k o rz y ś ć !  

W s z a k z k a ż d e j d ro g i p rz y d o b re j  

w o li z a w ró c ić m o ż n a !

—  O i le p o p rz e d n io n ie z e rw a liś ­

m y m o stó w  z a s o b ą ’ — z g o ry c z ą w  

g ło s ie  o d p a r ł O rlik .
-  T o je s t p rz e sa d a ! B e z m o stó w  

te ż p rz e b y ć m o ż n a n a jw ię k s z ą p rz e ­

p a ś ć , 'n a jg łę b sz ą rz e k ę , 'n a jg w a łto w ­

n ie js z y  n u r t . A le  ty ś n ie m o s ty  z e rw a ł  

S te fa n ie N ie  to  je s t p rz y c z y n ą . R z ą d z i  

to b ą n a d a l i w ła d a n ie p o d z iie lo ie z ły  

d u c h !
-  Z o s ta w 7 m n ie G rz e g o rz u ! N ie  

d rę c z !
—  B o g a p rz y p o m n ij s o b ie ! T e g o  

s a m e g o , d o  k tó re g o  ta k  p ię k n e , ta k  p o ­

k o rn e s ła łe ś m o d lli i tw y w  d z ie c ię c y c h  

la ta c h T a k  s z c z o d rą  rę k ą  o b d a rz y ł c ię  

S tw ó rc a M ia łe ś w s z y s tk o ' I n a  c o ś to  

w s z y s tk o  o b ró c ił? —  N a  z ło  i z a tra c e ­

n ie ! C ią g n ie c ię s z a ta n n a d n o  p rz e ­

p a ś c i. a  ty  s ię  n ie  b ro n is z  n a w e t! O p a ­

m ię ta j s ię ! C z a s je s z c z e je s t!

O rlik m ilc z a ł.

G rz e g o rz  p o k iw a ł g ło w ą .

—  C z y  ju ż n a p ra w d ę  n ie z e rw ie s z ?

—  N ie m o g ę !

Z n ó w  n a s tą p iło d łu g ie m ilc z e n ie .

—  M u sis z m ie ć w ie le z m a r tw ie ń ,  

b o  c i ta k ie b ru z d y  n a c z o le p rz e o ra ły .

—  O j, M a m  ic h  n ie m a ło !

—  I n o c e b e z s e n n e ? G ło w y c z a s e m  

n ie m a g d z ie s k ło n ić ? C o ?

—  B y w a !

—  S z c z u ją , tro p ią , ja k z w ie rz y n ę !  

I to  je s t ż y c ie ? T a k  ż e ś je  s o b ie u rz ą ­

d z ił? Ż a l m i c ie b ie , S te fa n ie ! T a k w  

c ie b ie z a w s z e w ie rz y łe m ! Ł u d z iłe m  

s ię . ż e c h w a łę n a m  k ie d y ś p rz y n ie ­

s ie sz ! A  d z iś ? .. .

—  P rz e s ta ń , G rz e g o rz u !

-  - W ró ć ! W ró ć d o u c z c iw e g o ż y -  

c ia !

—  Ż e b y m  m ó g ł... —  w y s z e p ta ł O r ­

l ik  —  ż e b y  s ił n a  to  s ta rc z y ło ... C z e g o  

p lą c z e s z . G rz e g o rz u ! T o je sz c z e b a r ­

d z ie j b o li! N ie d rę c z s w e g o z ło te g o  

s e rc a ! M o ż e k ie d y ś ..

O rlik  s ił ju ż n ie m ia ł, b y m ó w ić . 

G lo s z a ła m a ł m u s iie Ś c isn ę ło  c o ś z a  

g a rd ło . O b ję li s ię o b a j s e rd e c z n ie  

i s ta li w  m ilc z e n iu S ły c h a ć  ty lk o  b y ł  >  

c ic h e , s tlu m rio n e łk a n ie G rz e g o rz a  

i s z y b k i o d d e c h a ta m a n a .

D łu g o  ta k  s ta li, a ż  w re s z c ie  s ta rz e c
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Pierwsze telegramy
na biegun

M O SK W A . „W  eczem a  ja M oskw a” j 

oznajm ia, że w tych dniach nadaw ano  

pierw sze telegram y na biegun północny. 

D o okienka urzędu telegraficznego przy ­

była m łoida dziew czyna. Z atrzym ała się  

przed oknem nr <55 i chciała nadać tele ­

gram . U rzędniczka w zięła blankiet aby zli­

czyć słow a. N ie m ało zdum ioną została, 

zobaczyw szy adres.

T akich telegram ów u nas jeszcze  

nie było z przyjacielsk im uśm iechem o- 

dezw ała sie do dziew czyny.

północny
T o był pierw szy telegram odesłany na  

biegun północny. K rew ni bohatersk iego  

uczestn ika w ypraw y Iw ana Papina w ysła ­

li m u pozdrow ienia.

W  kilku następnych dniach w ysłano na  

biegun setk i telegram ów dla rozm aitych  

uczestn ików w ypraw y. T elegrafiści z M o ­

skw y, A rchangielska, radio telegrał iści z  

w ysp D ickeena i R udolfa starają się aby  

adresaci jak najw cześniej otrzym ali słow a  

przyw iązania i pozdrow ienia od sw ych  

przyjació ł i rodzin .

Dobry przykład
N a pokładzie ni s ..B alo t y” . -k tóry  

zdążał z N ow ego Jorku do G dyni, to ­
czyła się ożyw iona rozm ow a w  gronie  
podróżnych. O pow iadano sobie o tym , 
co kto w idział w N ow ym Jorku, o  
w rażeniach , jak ie spraw ił pobyt w  ol­
brzym im  m ieście am erykańskim , po ­
rów nyw ano ceny rozm aitych rzeczy .  
Skolei przeszła rozm ow a na tem at  
przedsiębiorczości i pom ysłow ości A - 
m erykan. Przy  toczono  rozm aite przy ­
kłady z dziedziny handlu i reklam y.

—  C o m nie najbardziej zafrapo- 
w alo  jako fachow ca —  ośw iadczył pan  
S. —  to to , że przedsiębiorca am ery ­
kański potrafi przerobić tow ar zepsu ­
ły , przestarzały , niem odny, nieużyte­
czny na fabrytkat, m ający sw oją ce­
nę, dający się sprzedać z zyskiem . —  
Przyjrzałem  się tem u na m iejscu . O tóż  
w N ow ym Jorku jest duża firm a, któ ­
ra skupuje m asow o tow ary , fabryka ­
ty , uznane za nienadające się do użyt­
ku. I ransakcje ow ej firm y polegają na  
skupyw aniu nieużytków : kupiono  np. 
kilka w agonów cukru zam oczonego  
podczas pow odzi w St. L ouis, ( lik ier  
ten sprzedano po tan iej cenie w łaści­
cielow i pasiek dla podkarm ier.ia  
pszczół.

—  I to się opłaciło?
—  Z nakom icie, bo cukier nabyty  

za piątą część ceny norm alnej sprze ­
dano z zysik iem do 20 procent. Jeszcze  
szczególn iejsza *była transakcja ze  
sprzedażą 50.000 par bucików dam ­
skich . B yły to sznurów ki z w ysokim i 
cholew kam i, zupełn ie niem odne, któ ­
re leżały na składzie od 1 i pól roku. 
N abyto całą partię , płacąc po 50 cen ­
tów  za parę. C holew ki odcięto i sprze ­
dano do C hin po dolarze za parę.

—  D obry pom ysł.

—  N a tak ich pom ysłach oparty jest 
business am erykański. U podstaw y  
leży śm iałość, odw aga, rozm ach.

—  T ak, tak , ale przyzna pan, że  
stw orzyć coś z niczego to jest sztuka. 

o którą i w  A m eryce nie tak łatw o —  
odezw ał się m ilczący dotąd tow arzysz  
podróży, w ielikopolanin , p. Z .

—  Z goda, ale co pan m a na m yśli?  
—  rzucił pytanie zaciekaw iony pan S.

—  M oją w łasną „przygodę” , że ją  
tak nazw ę —  z uśm iechem  odparł pan  
Z . —  proszę ty lko nie uw ażać tego , co  
opow iem  za autoreklam ę. Przed dw o ­
m a laty m iałem  ty lko te dziesięć pal­
ców , płótno w  kieszeni i pom ysły w  
głow ie. D zisiaj posiadam w kilku  
w iększych m iastach duże m agazyny i 
centralny skład hurtow y, a zatrud ­
niam  u siebie blisko 500 osób. Jak do  
tego doszedłem ? N ajm ując się do pra ­
cy fizycznej, odłożyłem  po kilku m ie ­
siącach kilkadziesiąt zło tych . I one to  
dały początek sunnie czterdziestu ty ­
sięcy , z którym i przystąpiłem do ot­
w arcia pierw szego m agazynu. Później 
praca, praca i praca —  aż do obecnego  
rezultatu .

—  W inszuję i podziw iam . Jedno  
ty llko „ale“ i jedno zapytanie: jak  
z tych kilkudziesięciu zło tych pow ­
stało 40 tysięcy w tak krótk im  czasie?

—  I na to odpow iem panu: w y ­
grałem  pół losu na L oterii Państw o ­

w ej.
— Jasiu —  szepnęła do m ęża pani 

Ił., —  jak ty lko w ysiądziem y  w G dy ­
ni kupisz los do I klasy 7 59 L oterii. Z  
dobrego przykładu trzeba korzystać.

Sfingowany napad
SĘ PÓ L N O . E w ald Z ills zam . w W ęc- 

horku zgłosił u  w ładz policyjnych że dw óch  

zam askow anych osobników dokonało na  

jego m ieszkanie napadu rabunkow ego.  

O sobnicy ci m ieli się w nocy dostać do  

w nętrza m ieszkania przez w ybitą szybę i 
po steroryzow aniu rew olw eram i dom ow ­

ników  skradli z szafy do garderoby port­
fel z zaw artością 900 zło tych gotów ki.

Zniżki kolejowe dla wycieczek szkolnych
W  zw iązku z okresem  w zm ożonego ru ­

chu w ycieczek szkolnych, należy w yjaśnić, 

że m łodzież szkół pow szechn., średnich , 

w yższych i specjalnych, uczestn icy kursów  

ośw iaty pozaszkolnej i harcerze, oraz nau ­
czyciele szkół pow szechnych korzystają  

przy w ycieczkach  i przejazdach grupow ych  

na kolonie i obozy ze zniżki kolejow ej w  
w ysokości 66  %  . Z niżka udzielona jest za ­

sadniczo grupom  liczącym conajm niej 10  

uczestn ik ., przy czym  jedenasta osoba ko ­

rzysta z bezpłatnego przejazdu. Jeśli idzie  
o nauczycieli szkół pow szechnych, to ul­

gi przysługują już grupom pięcioosobo­

w ym .

Z ależnie od kategorii osób, hiorących  

udział w w ycieczce, zniżka przyznaw ana

Zagraniczni goScie w Toruniu
T O R U Ń . W T oruniu baw iła w dniu  

6 bm . w ycieczka stypendystów Św iatow e ­

go Z w iązku Polaków  z Z agranicy .

U czestnicy po zw iedzeniu zabytków  
.m iasta podejm ow ani byli przez prezesa

W  toku dochodzenia ustalono, że Z ills  

sfingow ał napad w celu uzyskania prem ii 

asekuracyjnej, był bow iem ubezpieczony  
od kradzieży . Przy przesłuchaniu przyznał 

się, że napadu w cale nie było .
Przeciw ko Z illsow i sporządzono donie ­

sienie karne za złożenie fałszyw ego zam el­

dow ania.
—e—

jest albo autom atycznie, albo też na pod ­

staw ie zezw olenia okręgow ej D yrekcji 

K olejow ej.

LEGIONIŚCI POMORSCY U MAR.

ŚMIGŁEGO-RYDZA I PUŁK. KOCA.

G R U D Z IĄ D Z. W  zw iązku z prze ­
niesieniem z G rudziądza prezesa tam t. 
Federacji Z w iązków  O brońców  O jczy ­
zny  oraz w iceprezesa O kręgu O Z N . 
M . Jarzyńskiego, przybyć m a do W ar­
szaw y delegacja Z w iązku leg ionistów ,  
starając się o przyjęcie przez Pana  
M arszalka Śm igłego-R ydza oraz płk . 

K oca.

Św iatow ego Z w iązku Polaków z Z agrani­

cy p. W ojew odę Pom orskiego W ł. R acz- 

kiew icza.
W  czasie przyjęcia p. W ojew oda R acz- 

kiew icz w ygłosił serdeczne przem ów ienie  

w zakończeniu którego w ezw ał stypendy­

stów  przybyłych z najw iększych ośrodków  

Polonii Z agranicznej E uropy i A m eryki 

aby nadal hołdow ali zasadom jedności  
narodojw ej, w ytrw ali w * w ierze ojców  
sw oich oraz z dum ą nieśli sztandar naro ­

du polskiego.

W im ieniu stypendystów  podziękow a­

nia za serdeczne przyjęcie złożyła p. R egi­

na Z achorska i p. Stanisław Starczew ski.

O godz. 19, członkow ie w ycieczki że ­

gnani przez Z arząd T ow arzystw a Pom ocy  

Polonii Z agranicznej i liczną publiczność  

odjechali do W arszaw y.
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—  Pani pozw oli, że się przedstaw ię: 
jestem K alinow ski, profesor psychologji  
na U niw ersytecie W arszaw skim —  za ­

anonsow ał się klient nosow ym głosem .

—  C zem m ogę służyć panu profesoro ­

w i? —  zapytała z onieśm ieleniem M i-  

chalaków na.

—  Proszę pani —  (żyw e ruchy przy  
gestykulacji stanow czo za m łode —  ale  
poza tern przebranie św ietne) —  in tere ­
suję się bardzo życiem podśw iadom em .  
spiry tyzm em , m edjum izm em i t. d. 
Przebyw am  czasow o w B ydgoszczy. Sły ­
szałem , że pani jest cudow nem  m edjum . 
T o m nie bardzo zain teresow ało ...

—  D opraw dy?
—  T ak! B ardzo. C zy pani isto tn ie  

jest m edjum , czy to ty lko reklam a?  
N iech pani szczerze w yzna... B o poco...

—  Jestem m edjum praw dziw em . R o ­
biono ze m ną dośw iad zenia. M ów ili m i 
fachow cy, że poprostu nie m am sobie  
rów nego m edjum ... (to była jej nieszczę­

sna słabość).

— Jakże sie cieszę... — profesor w le ­
pił w nią sw e oczy, usiłu jąc nadać im  
niesam ow ite blaski — chociaż w tych  
czasach ty lu oszustów ... rozum ie pani...

—  M oże się pan  profesor przekonać na ­
tychm iast... W prow adzić m nie w trans...

—  Panią w trans... N o, dopraw dy, pa-  
niedzieju , to byłoby najlepszem spraw ­

dzianem ...
—  Służę panu...
M ichałaków na siadła na otom anie i 

w patrzyła się w gościa, jak sroka w  
gnat. O n w ybałuszył oczy, nadął noz ­
drza i począł w ym achiw ać rękam i nad  
jej czołem , jakby usiłow ał na niem  zabić  
m uchę, lecz w ostatn iej chw ili się co ­

fał.
—  Jak on to kom icznie i dziw nie robi 

—  m yślała M ichałaków na —  ale m oże  

to taka najnow sza m oda...

G dy się profesor trochę pom ęczył —  
drgnęła piersiam i, w ierzgnęła nogam i i 
zesztyw niała, m yśląc rów nocześnie, ile  
sobie zarobi, o ile hubek da się nabrać.  
T aki bubek jest w pływ ow y, napew no ją  
okrzyczy, w prow adzi w najlepsze sfery...

A „bubek“ , w idząc, że M ichałaków na  

już w transie, rozkazał:

—  N iech pani pozostanie w tej pozy ­

cji —  pani nie w ie, co ja robię...

—  N ie w iem  —  padła gardlana odpo ­

w iedź.
—  T o dobrze —  pani jest dobrze, bło ­

go, pani się uśm iecha...

T ak m ów iąc profesor począł rozglądać  
się po pokoju . N a „pierw szy ogień 11 
w ybrał biurko. Przejrzał w szystk ie 
szuflady. N ie znalazł tam tego , czego  
szukał. D opiero w naw pół rozpakow a ­
nym koszu znalazła się pod w arstw ą  
dam skiej bielizny ow a teka. Poznał ją z  

łatw ością. N a tece um ieszczony był 
krótk i napis „Inżynier K uszew ski".

N a w szelk i w ypadek zapytał m edjum :

—  Proszę się skupić! C o trzym am  w  

ręku?
—  T o... teka... taka z papieram i... i fo ­

tografiam i... — w ypow iedziało „m e­

djum ".
— C zy tak ich tek niem a w ięcej tu w  

m ieszkaln iu?
— Jest w ięcej...
—  D o djabla! —  zaklął w duchu pro ­

fesor, ale zreflektow ał się i zapytał po ­

now nie:
—  C zy są tek i z tak im sam ym  napi­

sem ?
—  N ie... niem a...

—  D obrze, doskonale, pochw alił profe­

sor i zapakow ał tekę z aktam i do sw ej 
skórzanej teczki, zabrał z kąta parasol 
i rozkazał:

—  Z a dziesięć m inut pani się obudzi...
i zapom ni o w szystk iem , co tu było ...

—  C o to m a, u licha znaczyć —  m y ­
ślała M ichałaków na, lecz ani drgnęła, 
gdy profesor w ychodził —  w idocznie on  
chce m nie dośw iadczyć...

Profesor pow iedział w przedpokoju do  
K asi, która m u z uszanow aniem („ta  
lem uzyna") —  podała kapelusz.

—  N iech panienka przyniesie sw ei 
pani papierosów  —  jest bardzo zm ęczo ­
na. K asia pobiegła do kiosku, a profe ­

sor zbiegł do sw ej lim uzyny.
—  G azu! —  rzucił szoferow i, zaciska ­

jąc tekę pod pachą.
Szofer pojechał z nim  ul. G dańską do  

.to ru kolejow ego i zpow rotem . W  m ię­

dzyczasie „profesor" zrzucił z im petem  
perukę, starł szm inkę, zdjął okulary j  

zam ienił się w rozradow anego sw ym  

sukcesem H enryka C zerw ca.

O bok hotelu „Pod O rłem " w ysiadł juz  
praw dziw y C zerw iec i rozglądał sit 
w około, za jakąś jad łodajn ią, bo  b\ l prze ­

raźliw ie głodny.

C zerw cow e słońce paliło z pogodnego  
nieba, a C zerw iec płonął radością.

R adością m ocno przedw czesną...

NIEFORTUNNE SPOTKANIE.

—  Pani G órcow a!

—  Pan C zerw iec! Skąd pan się tu  

w ziął?
—  A skąd pani w zięła się w B yd ­

goszczy?

T akie głośne i zdum ione w ykrzykniki 
tow arzyszyły przyw itaniu się C zerw ca z 
G órcow ą na ul. G dańskiej. Przechodnie  
przystaw ali naw et na w idok tego m ani­
festacyjnego pow itania starszej pani z 
m łodym człow iekiem .

G órcow ej tow arzyszył nieznajom y dla  
je  j sublokatora jegom ość. Po ocli  tonię­

ciu z pierw szego zdum ienia przedstaw iła  
obu panów :

—  Pan C zerw iec, m ój sublokator, a to  

znajom y z podróży, pan W ielicki.

A po chw ili dodała:

—  A le przecież panow ie się już m uszą  
chyba znać, bo przecież pan W ielicki  
w czoraj w łaśnie był u nas pytać się o  

pana.
(C iąg dalszy nastąp* 1).
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N ie d a w n o  te m u , b o  p rz e d  k ilk u  ty - J a k  d a le c e  p rz y c h y ln a  je s t ta m te j-  
g o d n ia m i z a w ią z a ło  s ię w  s to lic y P o - j  s z a lu d n o ść  p o lsk a p ie rw sz y m  p io n ie -  

m o rz a , T o ru n iu T o w a rz y s tw a  P o p ie ra - ro n i z Z a c h o d u  ś w ia d c z y  ta k i c h o ć b y
n ia  Z ie m  W s c h o d n ic h . C e l te g o to w a ­

rz y s tw a  w ia d o m y . C h o d z i o  s k ie ro w a ­

n ie e k s p a n s ji g o s p o d a rc z e j P o m o rz a ,  

a w ię c p rz e m y s łu , h a n d lu , rz e in io s ła  

n a  K re sy  W s c h o d n ie . P o p ro s tu m ó ­

w ią c  c h o d z i o  o d ż y d z e n ie  n a s z y c h n a  

W s c h ó d w y s u n ię ty c h p o ła c i k ra ju ,  

z n a jd u ją c y c h  s ię w  n ie w o li g o s p o d a r ­
c z e j ż y d ó w .

C e l je d n a k ż e  w z n io s ły , ja k ż e  p o ż ą ­

d a n y . i n ie w ą tp liw ie z a p rz y k ła d e m  

lo ru n ia p ó jd ą in n e m ia s ta p o m o rs k ie  

i w te n  s p o s ó b  u tw o rz y s ię n a w z ó r  

W  ie lk o p o ls k ie g o , .Z w ią z k u P o lsk ie g o ”  
p o m o rsk a o rg a n iz a c ja p o p ie ra n ia ro z ­

w o ju  z ie m  W s c h o d n ic h .

D o  te g o  z m u s z a  n a s  s a m o  ż y c ie  i je ­

g o k o n ie c z n o ś c i p a ń s tw o w e , n a ro d o ­

w e  , s p o łe c z n e . N ie  ro z w  ią ż e m y  z a g a d ­

n ie n ia  p rz e lu d n ie n ia  w s i, je ż e li lu d n o ś ­

c i w ie jsk ie j n ie  o tw o rz y m y b ra m d o  

n a s z y c h  m ia s te c z e k , ta k  s z c z e ln ie  z a m ­

k n ię ty c h  p rz e z  ż y d ó w  c z y  to  w  b . K o n ­

g re s ó w c e , c z y  w  M a lo p o ls c e , c z y  n a  K re  
s a c h  W s c h o d n ic h .

K tó ż  m a b y ć ty m  ta ra n e m , k tó ry  

ro z w a li z a p o ry g o s p o d a rc z e ja k n ie  

w y ro b io n y  P o lsk i e le m e n t P o m o rz a i 

W ie lk o p o lsk i? K tó ż b a rd z ie j p o w o ła n y  

je s t d o  s p e łn ie n ia m is ji d z ie jo w e j p o ­

c h o d u  g o s p o d a rc z e g o  n a  W sc h ó d , ja k  

n ie  m ie sz c z a ń s tw o  p o m o rsk ie .

N a z w a liś m y  te  a k c je  m is ją d z ie jo ­

w ą , g d y ż  n a le ż y  p a m ię ta ć , ż e  b ra k  s i l­

n e g o  m ie sz c z a ń s tw a ta k fa ta ln ie w  

p rz e s z ło ś c i z a c ią ż y  n a  lo s a c h  P o ls k i .

S ą w ię c  w r ż y c iu n a ro d u z d a n ia ,  

k tó re  w  y p e łn ić  t rz e b a , je ś li s ię  c h c e  s ta ­

n ą ć  n a  p o z io m ie  p a ń s tw  z a c h o d n io -e u ­

ro p e js k ic h .

B o  c z y m  je s t s i ln e m ie s z c z a ń s tw o  

n ie  t rz e b a  d łu g o  s ię  ro z w o d z ić . P o tę g ę  

A n g lii s tw o rz y ł n ik t in n y  ja k  ty lk o  k u ­

p ie c . M ie sz c z a ń s tw o  w e F ra n c ji k ie ro ­

w n ic z ą o d g ry w a ro lę . T o  w s z y s tk o  s ą  

p ra w d y , w s z y s tk im  w ia d o m e , a le  k tó ­

re  n a le ż y  p rz y p o m in a ć  s ta le  a ż w e jd ą  

n a m  w  k re w  i m ó z g .

S p ra w y  te  z a c z y n a m y  o d c z u w a ć  ju ż  

p o d sk ó rn ie . S a m o rz u tn ie  p o w s ta ł ju ż  
p ę d  p a rc ia  n a  W s c h ó d . O to  d w a j P o ­

m o rz a n ie  o s ie d li l i s ię w  5 0 - ty s ię c z n y m  

S o k ó łk u  w  w o j. b ia ło s to c k im ,g d z ie u -  

ru c h o m ili p rz e d s ię b io rs tw o  rz e ź n ic k ie .  

P ie rw s z e o trz y m a n e o d n ic h w  ie ś c i  

b rz m ią p o c ie s z a ją c o . M im o  s i ln e j k o n ­

k u re n c ji ż y d o w s k ie j i s ta łe g o  p o d b ija ­

n ia  c e n  b y d ła , d z ie ln i P o m o rz a n ie  w y ­

t rz y m u ją  a ta k . J a k o  lu d z ie fa c h o w i i  

s u m ie n n i z d o ła li p o z y s k a ć  s o b ie  p o ls k ą  

k lie n te lę ,  d o s ta w y  d o  w o js k a .

T o  s ą p ie rw s z e ja s k ó łk i . Z a n im i  

m u s z ą  w  ś w ia t ru s z y ć  in n e . B o  n a s tro ­

je  lu d n o śc i p o ls k ie j m ia s t w s c h o d n ic h  

d z iś s ię  ju ż  z m ie n iły . T o  n ie  te c z a ­

s y , g d y  ż y d  m ia ł b e z w z g lę d n e z a u fa ­

n ie ta m te js z e j lu d n o ś c i p o ls k ie j , a  

c h rz e ś c ija n in , k tó ry  o ś m ie li ł s ię z a ło ­

ż y ć  s k ła d , p o  k ilk u  m ie s ą c a c h  m u s ia ł  

g o  z w ija ć .

Posucha na pomorzu
P o d c z a s  g d y  ro ln ic tw o  w o je w ó d z tw ’ 

k ra k o w s k ie g o i k ie le c k ie g o o b lic z a  

s tra ty , w y n ik łe  n a  p o lu  i w  g o s p o d a r ­

s tw ie s k u tk ie m  k a ta s tro fa ln e j p o w o ­

d z i, p rz e d  ro ln ik a m i p o m o rsk im i s ta je  

w id m o  in n e j k lę s k i, a m ia n o w ic ie p o ­

s u c h y .

S ą  p o w ia ty , w  k tó ry c h  o d  p rz e sz ło  

c z te re c h  ty g o d n i n ie  s p a d ła  a n i k ro p la  

d e s z c z u , k ie d y T ró w n o c z e śn ie p a n o w a ­

ły  n ie m iło s ie rn e  u p a ły , d o c h o d z ą c e  n ie ­

m a l d z ie ń  w  d z ie ń  d o  5 5  a n a w e t w ię ­

c e j s to p n i. S c h n ą  z b o ż a o z im e i ja re .  

W y s o k o ś ć  ż y ta  n ie  p rz e k ra c z a  5 0  c m .,  

k ło s le d w ie  w id a ć . S z c z e g ó ln e  s p u s to ­

s z e n ie p o c z y n iła d łu g o trw a ła p o s u c h a  

w  c e n tra ln y c h  i p o łu d n io w y c h  p o w ia ­

ta c h  w o je w ó d z tw a . N a p ó łn o c y  s y tu a ­

c ja p rz e d s ta w ia  s ię n ie c o  le p ie j . L ic z ­

n e  o  te j p o rz e ro k u  b u rz e  m o rs k ie  d o ­

ta r ły  a ż  w  g łą b  lą d u , u ż y ź n ia ją c  s p ie ­

c z o n ą  z ie m ię . O  i le  w  p rz e c ią g u  ty g o ­

d n ia  n ie  s p a d n ą  o b f ite  d e sz c z e  —  k lę ­

s k a p o s u c h y w  ś ro d k o w e j i p o łu d n io ­

w e j c z ę ś c i P o m o rz a m o ż e  p rz y b ra ć > 1 - 

b rz y m ie  ro z m ia ry .

d ro b n y fa k t, ja k  n p . w la m o w ie , ż e  

p o  p rz y je ż d ż a ją c  y  e n  k u p c ó w  z  Z a c h o ­

d u  P o lsk i w y c h o d z iła m ie jsc o w a lu d ­

n o ś ć  p o ls k a  n a  d w o rz e c  z e  s z ta n d a ra m i 

i o rk ie s trą . N a w e t k re s o w e  o s a d y w o j ­

s k o w e w ita ją  ra d o ś n ie k u p c ó w  i rz e ­

m ie ś ln ik ó w  p o ls k ic h . M ie jsc o w a lu d ­

n o ś ć u ła tw ia im  s z u k a n ia m ie s z k a ń i 

u b ik a c y j h a n d lo w y c h . C  z ę s to o rg a n i­

z u ją  s ię  m ie js c o w e  K o m ite ty , n a w o łu ­

ją c s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie d o p o p ie ra ­

n ia  p rz e d s ię b io rs tw  p o ls k ic h .

J e s t w ię c a tm o sfe ra s p rz y ja ją c a .

c ję  z a ró w n o  n a Z a c h o d z ie , ja k  i n a  

w s c h o d z ie , p o łu d n iu i p ó łn o c y P o ls k i .  

S a m o rz u tn y p ę d n a le ż y ' o to c z y ć o p ie ­

k ą  c h o ć b y  m o ra ln ą . N ie w o ln o  p o z w o ­

l ić b y  p ie rw s z e fo rp o c z ty p o ls k ie g o  
ż y c ia g o s p o d a rc z e g o ro z b iły s ię o  

z w a r ty  m u r z a s ie d z ia łe g o ż y d o s tw a  

N ie w o ln o z m a rn o w a ć  c h w il ta k  s p o ­

s o b n y c h  d o  a k c  j i , k tó ra p o n ie k ą d  w  ią -  

ż e s ię z a k c ją  o b ro n y  n a ro d o w e j. Z a -  

ż y d z o n y W s c h ó d  b o w ie m  to  p rz y c h y l ­

n y  b o ls z c w  iz m ó w  i te re n .

A k c ja o d ż y d z a n ia K re s ó w  W s c h o ­

d n ic h  to  n ie  ty lk o  z d o b y c ie  d la P o ls k i  

te re n ó w  g o s p o d a rc z y c  h , to  je sz c z e  c o ś  

w ię c e j, b o z b liż e n ie n a s w s z y s tk ic h ,  

to  o b a le n ie s lu p ó w  g ra n ic z n y c h z c z a ­

s ó w  ro z b io ru , to  w y tw a rz a n ie  je d n o li ­

te g o  ty p u P o la k a , to z n iw e c z e n ie n ie ­

c h ę c i d z ie ln ic o w y c h .

S ta w k a  je s t w ie lk a i w a r to o n ią  

z a g ra ć .
P o m o rz a n ie ju ż g rę z a c z ę li p rz e z  

z a ło ż e n ie lo w a rz y s tw a P o p ie ra n ia  

R o z w o ju Z ie m  W s c h o d n ic h .

S z c z ę ść B o ż e ty m . k tó rz y  s o b ie z a ­

c z ę li p o m a g a ć .
Mesltvin.

n

P R Z E S Z Ł O  2 . 0 0 0  K M  L I N I I  K O L E J O ­

W E J W Y B U D O W A N O  W  L A T A C H  

1 9 1 8  —  1 3 9 6 .

O p ra c o w a n e o s ta tn io z e s ta w ie n ia  

w y k a z u ją , ż e  w  o k re s ie  o d  ro k u 1 9 1 8  

d o  ro k u  1 9 5 6  w y b u d o w a n o w P o ls c e  

1 .6 8 7 ,5 k m  l in i i (k o le jo w y c h n o rm a ln o ­

to ro w y c h i 5 5 6 .6  k m  l in i i w ą s k o to ro ­

w y c h .

Z  w y b u d o w a n y c h  w ty m o k re s ie  

l in i j n o rm a ln o to ro w y c h  p rz y p a d a n a  

te re n  w a rs z a w s k ie j d y re k c ji k o le jo ­

w e j 4 2 5 .5 k m , to ru ń s k ie j —  6 5 5 ,8 k m .  

ra d o m s k ie j —  1 8 5 , 7 k m , w ile ń sk ie j - - -  

107.5 k m . n a te re n p o z n a ń s k ie j d y ­

re k c ji —  9 1 k m , k ra ik o w s k ie j —  1 2 2 ,5  

k m . k a to w ic k ie j —  8 6 ,4 k m  i lw o w ­

s k ie j —  5 5 .5  k m . Z l in i j w ą s k o to ro ­

w y c h  w y b u d o w a n o  n a te re n ie d y re k ­

c ji ra d o m s k ie j 2 2 1 .7 > k m . w a rs z a w ­

s k ie j —  1 1 1 ,2  k m  i k a to w ic k ie j —  2 5 .7  

I k m .

D o tk liw ie j o d ro ln ik ó w ' p o s z k o d o ­

w a n i s ą ju ż w  te j c h w ili o g ro d n ic y ' 

W s z y s tk ie ja rz y n y  z m a rn ia ły . N a ta r ­

g a c h  w  T o ru n iu , G ru d z ią d z u i in n y c h  

o k o lic z n y c h  m ia s te c z k a c h  z u p e łn ie  n ie  

w id z i s ię n p . rz o d k ie w e k , s z p a ra g ó w ’ 

i t . p . S z k o d y  s ą ty m  b a rd z ie j p rz y ­

k re . ż e o w o c o w a n ie b y ło n a d z w y c z a j  

o b f ite . K rz a c z k i t ru s k a w e k n p . u g i ­

n a ją  s ię p o d  n a d m ia re m  o w o c u , k tó ry  

je d n a k  n ie  d o jrz e w a , le c z z ie lo n y  z a ­

s y c h a .

S a m o rz ą d i o rg a n iz a c je  ro ln ic z e  ju ż  

o b e c n ie p rz e m y ś la ją n a d s p o so b a m i  
p rz y jśc ia  z p o m o c ą  d o tk n ię ty m  k lę s k ą  

p o s u c h y .

Czy powrót Habsburgów na tron?
W i e d e ń . A r c y k s i ą ż ę  O t t o  o ś w i a d c z y ł  

w  l i ś c i e  d o  j e d n e j  z  l i c z n y c h  g m i n  a u s t r i a c  

k i c h , k t ó r e  n a d a ł y  m u  o s t a t n i o  o b y w a t e l ­

s t w o  h o n o r o w e ,  ż e  z e w  l u d u  a u s t r i a c k i e g o

Echa losowania miliona
W s p o m in a liś m y  ju ż  o  ty m . ż e  je d n a  

z ć w ia r te k  n u m e ru 1 0 4 .2 1 7 . n a k tó ry  

w o s ta tn im  d n iu c ią g n ie n ia c z w a r te j  

k la s y t rz y d z ie s te j ó s m e j L o te r ii K la s o ­

w e j. p a d la g łó w n a w y g ra n a — m il-o n  

z ło ty c h , b y ła  w ła sn o ś c ią  u b o g ie j k ra w ­

c o w e j. p . F ra n c is z k i C ie ś la k  o ra z g ro ­

n a ro b o tn ic  p e w n e j fa b ry k i lw o w s k ie j  

P o n iż e j p o d a je m y fo to g ra fię  p . C ie ś la k

p . S ta n is la w  S z u re k , w o ź n y w  c u k ro ­

w n i „ C h y b ie 4 ’ w p o w ie c ie b ie ls k im  n a  

Ś lą sk u C ie s z y ń s k im . Z e s w e j s k ro m ­

n e j p e n s ji m u s ia ł p . S z u re k n ie ty lk o  

u trz y m y w a ć s ie b ie , a le p o m a g a ć  s y v e j  

m a tc e s ta ru s z c e i n ie z a m ę ż n y m  s io ­

s tro m .

o ra z  je d n e j z je j w s p ó ln ic z e k , p . M a rii  

M a je w s k ie j , k tó ra w p e w n y m  p ro c e n ­

c ie n a le ż y  d o  w y g ra n e j.

In n ą ć w ia rtk ę te g o ż lo s u p o s ia d a ł

Nienawiść żydostwa do Polaków 

motywem zbrodni 

Ghaskielewicz skazany na śmierć
W A R S Z A W A , 8 . 6 . W c z o r a j  w e  w t o ­

r e k  S ą d  O k r ę g o w y  w  W a r s z a w i e  o g ł o s i ł  

w y r o k  w  s p r a w i e  m o r d e r c y  ś p . w a c h m i s ­

t r z a  B u j a k a , J u d k i L e i b y  C h a s k i e l e w i c z a .

J u ż  n a  g o d z i n ę  p r z e d  o g ł o s z e n i e m  w y ­

r o k u  w  k u l u a r a c h  s ą d u  p o c z ę ł a  s i ę  g r o m a ­

d z i ć  p u b l i c z n o ś ć , w ś r ó d  k t ó r e j  p r z e w a ż a ­

l i w s p ó ł p l e m i e ń c y  o s k a r ż o n e g o . P r z y b y l i  

t e ż  b a r d z o  l i c z n i e  o f i c e r o w i e  i p o d o f i c e ­

r o w i e  7 - g o  p u ł k u  u ł a n ó w  z  M i ń s k a  M a z o ­

w i e c k i e g o , b y  u s ł y s z e ć  w y r o k  n a  s p r a w c ę  

z a b ó j s t w a  i c h  d o b r e g o k o l e g i i t o w a r z y ­

s z a  b r o n i .

O  g o d z i n i e  1 2 , 0 8 w p r o w a d z o n o p o d  

w z m o c n i o n ą  o c h r o n ą  p o l i c y j n ą  C h a s k i e l e ­

w i c z a . Z a c h o w y w a ł  s i ę  o b o j ę t n i e , o d  c z a ­

s u  d o  c z a s u  n a  u s t a c h  j e g o  p o j a w i a ł  s i ę  t e n  

s a m , c o  p o d c z a s  r o z p r a w y , c h a r a k t e r y s ­

t y c z n y  u ś m i e c h .

S ą d  O k r ę g o w y  w  W a r s z a w i e  p o s t a n o ­

w i ł  u z n a ć  J u d k ę  L e i b ę  C h a s k i e l e w i c z a  w i n ­

n y m  s k r y t o b ó j c z e g o p o z b a w i e n i a ż y c i a  

w a c h m i s t r z a  7 - g o  p u ł k u  u ł a n ó w  J a n a  B u ­

j a k a .

S ą d  p o s t a n o w i ł w y m i e r z y ć  o s k a r ż o n e ­

m u  k a r ę  ś m i e r c i .

P o  o g ł o s z e n u  s e n t e n c j i w y r o k u s ą d  

o d c z y t a ł  m o t y w y .

M O T Y W Y  W Y R O K U .

W  ś w ie tle k a te g o ry c z n y c h z e z n a ń  

ś w ia d k ó w  w y ja ś n ie n ia  o s k . C h a s k ie le ­

w ic z a  c o  d o  p o b u d e k  je g o  c z y n u z b ro ­

d n ic z e g o n a w ia rę n ie z a s łu g u ją i s ą  

n a jo c z y w  iś c ie j w  rę c z  n ie z g o d n e  z p ra ­
w d ą . O s k . C h a s k ie le w ic z s z k a lu ją c  

p a m ię ć  z m a rłe g o  w a c h m is trz a p o ls k ie ­

g o c h c ia ł w te n s p o s ó b p o m n ie js z y ć  

w a g ę s w e g o z b ro d n ic z e g o p rz e w in ie ­

n ia .

N ie c h ę ć te d y z e m s ty  o s o b is te j z a  

d o z n a n e rz e k o m o  o d w a c h m is trz a B u ­

ja k a c ie rp ie n ia i u d rę k i p c h n ę ła o s k .  

C h a sk ie le w ic z a  d o  z b ro d n i z a b ó js tw a ,  

d z ia ła ły  tu ta j n a jo c z y w iś c ie j p o b u d k i  

in n e , w y n ik a ją c e z n a s ta w ie n ia p o li ­

ty c z n e g o  i s p o łe c z n e g o  ( h a s k ie le w  ie z a .

o  j e g o  p o w r ó t  j e s t  z u p e ł n i e u s p r a w i e d l i ­

w i o n y  i ż e  t r z e b a  t e m u  b ę d z i e  u c z y n i ć  z a ­

d o ś ć .

P a n  S z u re k  z a m ie rz a  n a b y ć  w  C  h y -  

b iu  n ie ru c h o m o ś ć  i s tw o rz y ć  s o b ie  w ła ­

s n y w a rsz ta t p ra c y . A p rz e d e w s z y ­

s tk im  —  o ż e n ić s ię . b o m a ju ż  n a rz e ­

c z o n ą , a le b ra k ' ś ro d k ó w  n ie p o z w a la ł  

m u n a z a ło ż e n ie o g n is k a ro d z in n e g o

N ie p o trz e b u je m y d o d a w a ć , ż e p .  

S z u re k z a o p a trz y ł s ię n ie z w ło c z n ie w  

lo s  d o  p ie rw  s z e j k la sy  t rz y d z ie s te j  d z ie ­

w ią te j L o te r ii , g d y ż c ią g n ie n ie ro z p o ­

c z y n a  s ię  ju ż  2 2  b m .

R o z p o w s z e c h n ia jc ie „ G Ł O S "

k tó ry je ś l i fo rm a ln ie n ie n a le ż a ł d o  

p a r tii k o m u n is ty c z n e j, b y ł n ie w ą tp li­

w ie  z w o le n n ik ie m  i w y  z n a w c ą  je j id e ­

o lo g ii w  s p ra w a c h  u s tro ju  p a ń s iw o w e -  

g o  w  P o ls c e i A rm ii.

N a  t le  ta k ie g o  n a s ta w ie n ia  o s k a rż o ­

n e g o  —  n a s ta w ie n ia  b e z w z g lę d n ie  w ro ­

g ie g o  p a ń s tw u  p o ls k ie m u , a z w ła sz c z a  

je g o  a rm ii —  p o w s ta ła  z b ro d n ia , ja k ie j  

d o p u ś c ił s ię o s k . C h a s k ie le w ic z —  z a ­

b ó js tw o p o d o f ic e ra a rm ii p o ls k ie j  

w a c h m is trz a  B u ja k a .

N ie b e z p o w a ż n ie js z e g o w p ły w u ,  

c h o ć b y  p o ś re d n ie g o n a c z y n  z b ro d n i ­

c z y  C h a sk ie le w ic z a , n a  o s ta te c z n ą  b y ć  

m o ż e  d e c y z ję  je g o  w  ty m  w z g lę d z ie  b y  1 

n ie n a w  is tn y  i w  ro g i s to s u n e k  p e w n e g o  
o d ła m u  ż y d o w s k ie j lu d n o ś c i i p ra sy ’ d o  

p a ń s tw a  p o ls k ie g o ,  je j w  ła d z  i d o  a rm ii  

p o ls k ie j , p rz y  c z y m  w ro g i te n  s to su n e k  

w  c z a s a c h o s ta tn ic h  p rz e d  z a b ó js tw e m  

s ta w a ł s ię b a rd z ie j ja sk ra w y m  i n a ­

p a s tl iw y m .

S ą d  n ie  p o d z ie li ł o p in ii b ie g ły c h le ­

k a rz y ' c o  d o  is tn ie n ia  u  o s k a rż o n e g o  ta ­

k ic h  n ie n o rm a ln o ś c i , n a tu ry p s y c h o p a ­

ty c z n e j. k tó re w z n a c z n y m  s to p n iu o -  

g ra n ic z a ć b y m o g ły u n ie g o  z d o ln o ś ć  

k ie ro w a n ia s w y m  p o s tę p o w a n ie m .

J a k  u s ta li ł p rz e w ó d  s ą d o w y , z a b ó j ­

s tw a  w a c h m is trz a  B u ja k a  d o k o n a ł o s k .

C h a s k ie le w ic z z całą świadomością 

swego czynu i z pełną premedytacją.

S ą d z a s to s o w a ł n a jw y ż sz y  w y m ia r  

k a ry p rz e w id z ia n y w u s ta w ie , m a ją c  

n a  u w a d z e , ż e b ra k  w s p ra w ie  ja k ie j ­

k o lw ie k o k o lic z n o ś c i , k tó ra m o g ła b y  

z ła g o d z ić w in ę o s k a rż o n e g o , ż e n a to ­

m ia s t c a ły  s z e re g d a n y c h u s ta lo n y c h  

n a  ro z p ra w ie  s ą d o w e j ś w  ia d c z y  o bar­
dzo wysokim napięciu zlej, zbrodni­
czej woli u osk. Chaskielewicza. Z b ro ­

d n i d o p u ś c i! s ię n a  o s o b ie s w e g o  p rz e ­

ło ż o n e g o  z c z a só w s łu ż b y w m jsk o w e j.  

O fia ra z a b ó js tw a w a c h m is trz B u ja k  

z g in ą ł n a  s łu ż b ie  i z p o w o d u  s łu ż b y , a  

był on przedstawicielem i podof icerem 

armii polskiej, która stanowi najwyż­
sze dobro państwa i narodu i winna 

być chroniona m sposób jak najbar- 

'dziej stanowczy i zabezpieczona przed 

wszelkimi zamachami od wewnątrz ze 

strony czy to osób pojedynczych, czy 
to grup zbiorowych, albowiem tego ro­

dzaju zamachy stać się mogą szczegól­
nie niebezpiecznymi dla ładu wewnę­
trznego i spokoju obywateli.
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Kto hołduje oszczędności, 
ma dla siebie i dla gości

Komunalna Kasa OszczędnościKJIHGFEDCBA

powiatu wąbrzeskiego
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św. Katolic. Słońce

wschód zachód

9 C z e r w ie c Ś . F e l ic ja n a 3 ,3 4 1 9 ,5 4

1 0 c . M a łg o r z a ty 3 ,3 4 1 9 ,5 4

1 1 H p . B a r n a b a s z a 3 ,3 4 1 9 ,5 4

• Wspomnienie pośmiertne. — W n ie ­

d z ie lę o d b y ł s ię w W ą b r z e ź n ie p o g rz e b  

ś p . S ta n is ła w y z P i liń s k ic h L e m k o w e j ,  

w d o w y p o  z m a r ły m  p r z e d  k i lk u  la ty  d łu ­

g o le tn im  n a c z e ln y m  s e k r e ta rz u tu te js z e ­

g o  S ą d u  G ro d z k ie g o . Z m a r ła  p o c h o d z ą c a  

z p o b lis k ie g o  C h e łm n a , b y ła o s o b is to ś c ią  

w  n a s z y m  m ie ś c ie  w s z e c h s t ro n n ie  c e n io n ą  

i łu b ia n ą . Z a w s z e p e łn a  d o b re g o  h u m o r u  

n ie s t ra c iła n ig d y r ó w n o w a g i w  n a j tr u d ­

n ie js z y c h  w a ru n k a c h , u m ia ła  s w o im  z d r o ­

w y m  o p t im iz m e m  p o r a d z ić s o b ie  i d o d a ć  

o tu c h y in n y m  w  c ię ż k ic h  s y tu a c ja c h . —  

B y ła s ta ra n n ą  m a tk ą , w ie r n ą p r z y ja c ió łk ą  

i d o b r ą p o lk ą . P r a c o w a ła r ó w n ie ż w  o r ­

g a n iz a c ja c h  s p o łe c z n y c h , m ia n o w ic ie P W .  

K o b ie t . L ic z n y  z a s tę p  z n a jo m y c h  n a jb liż ­

s z y c h  o r a z o b y w a te ls tw a n a s z e g o m ia s ta ,  

o d d a ją c y z m a r łe j o s ta tn ią p r z y s łu g ę b y ł  

d o w o d e m  m iru  ja k im  c ie s z y ła s ię w  tu ­

te j s z y m  s p o łe c z e ń s tw ie .

N ie c h  s p o c z y w a w  s p o k o ju !

• Walny Zjazd Podoficerów Rezer­
w y  O. K. VIII —  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  

d n ia 1 3  b m . w  C h e łm n ie . W  z je ź d z ić b ie -  

r z e u d z ia ł r ó w n ie ż tu te js z a p la c ó w k a  

P o d o f . R e z . z l ic z n ie js z ą d e le g a c ją .

•  U s ta w ie n ie  s k o c z n i i p o m o s tó w  p r z y  

ła z ie n k a c h . D z ię k i in ic ja ty w ie  i o s o b is te m u  

d o p iln o w a n iu  p . S ta r o s ty  K a lk s te in a  u s ta w io ­

n o  ju ż  s k o c z n ię  o r a z  p o m o s ty  p r z y  ła z ie n k a c h  

i o d d a n o  z d n ie m  d z is ie js z y m  d o  u ż y tk u  p u ­

b l ic z n o ś c i . P r z y  d e j o k a z ji n a le ż y  n a d m ie ­

n ić , .ż e k i lk a  p a l i d r e w n ia n y c h z lu ź n io n y c h  

p r z e z  d z ia ła n ie  lo d u  w  c z a s ie u b ie g łe j z im y ,  

s k r a d z io n o , c o  s p o w o d o w a ło  m o z o ln y  i k o s z ­

to w n y  r e m o n t .

•  G d y  m a tk a  s z ó s te  s w e  d z ie c k o  s k ła d a  

n a  o ł ta rz u  O jc z y z n y . . . P ię c iu  s y n ó w  p o le g ło  

o d  k u l b o ls z e w ic k ic h  —  p o z o s ta ła  o s ta tn ia  —  

je d y n a c ó r e c z k a Z o s ia , u z y s k u je  p o z w o le n ie  

z b o la łe j m a tk i i w s tę p u je  d o  s łu ż b y  s a n i ta r ­

n e j . P r z e w o ż ą c  ż y w n o ś ć  d la  o d c ię te j o d  ś w ia ­

ta k o m p a n i i w o js k a —  ( p a d a o d s z r a p iie lu  

b o ls z e w ic k ie g o , k tó r y u r y w a je j o b ie n o g i .  

M a tk a . .. ta „ P O L K A  S P A R T A N K A  ’ z a jm u je  

m ie js c e Z o s i w s z p i ta lu , n io s ą c p o m o c i p o ­

c ie c h ę  r a n n y m  o b r o ń c o m  O jc z y z n y . O to  k r ó ­

c iu tk a  t r e ś ć s z tu k i d r a m a ty c z n e j , ja k ą w y -  

s ta /w i O k r ę g  K S M . n a  z a k o ń c z e n ie  s w e g o ' lo ­

tu d o r o c z n e g o  w  n ie d z ie lę , d n ia  2 0 c z e r w c a

•  W ś ró d  s ło ń c a  i d z ie c i . . . W ie lk ie z a in -  

r e s o w a n ie  w y w o ła ła  z a p o w ie d ź  z a b a w y  d z ie c i  

z  O c h r o n k i im . D z ie c ią tk a  J e z u s  iz u l ic y  W o l ­

n o ś c i, k tó r a to z a b a w a o d b ę d z ie s ię w  n a d ­

c h o d z ą c ą n ie d z ie lę  n a b o is k u P W . i W F . —  

W  c z a s ie z a b a w y  m ło d z i „ u ła n i" i „ a r ty ś c i"  

• w y k o n a ją s z e r e g e m o c jo n u ją c y c h  a t r a k e v j ,  

n ie  w id z ia n y c h  d o tą d  n a  te g o  r o d z a ju  w y s tę ­

p a c h  d z ia tw y . N a . b o is k u  d la  o c h r o n y  p r z e d  

s ło ń c e m  z n a jd ą  s ię „ c h ło d o d a jn e " p a r a s o le  i  

'n a p o je  p r z y  b o g a to  z a o p a t r z o n y c h  b u f e ta c h .  

Z a te m : w  n ie d z ie lę  p o  p o łu d n iu  c a łe  W ą b r z e ­

ź n o , o d  n a jm ło d s z y c h  d o  n a js ta r s z y c h  o b y w a ­

te l i p o ś p ie s z y  w y p o c z ą ć n a b o is k o  m ie js k ie  

i n a c ie s z y ć  s w e  o c z y w id o k ie m  s w y c h n a j ­

m ło d s z y c h  p o c ie c h .

•  Ż ó łw i p o ś p ie c h w  d o r ę c z a n iu p o c z to ­

w y c h  p r z e s y łe k  p i ln y c h  —  e k s p r e s . N ie  o m ie ­

s z k a l iś m y z a a k c e n to w a ć w n a s z y m  p iś m ie  

n a d a w y c z a jn e  w y p a d k i s p r a w n e g o  d o r ę c z a n ia  

p r z e z p o c z tę p r z e s y łe k p o c z to w y c h p o m im o  

n ie d o k ła d n y c h , a  c z ę s to k r o ć w r ę c z ta je m n i ­

c z y c h  a d r e s ó w .

W  z a m ia n  z n ie w o le n i je s te ś m y  u d o s tę p ­

n ić  ła m y  n a s z e g o  p is m a  s łu s lz n y m  ż u lo m  c z y ­

te ln ik a , k tó r y  p r z e s y łk ę  p o c z to w ą n a d a n ą w  

L u b lin ie  5 b m . o g o d z . 5 - e j o d e b r a ł v W ą -

b r z e ź n ie  d o p ie r o  7 b in . o  g o d z . 2 2 .1 5 . W  y d a  je  

s ię n a m . ż e w o b e c  ta k ie g o  te m p a  e k s p e d y c ję  

p r z e s y łk i te j n ie m o ż m i u w a ż a ć ja k o  „ e k s ­

p r e s ” .

•  O b o w ią z e k c z y s z c z e n ia c h o d n ik ó w  

p r z e d n ie r u c h o m o ś c ia m i . S ta tu te m  m ie js c o ­

w y m , w p r o w a d z a ją c y m  s z c z e g ó ło w e p r z e p i ­

s y s a n ita r n o - p o n z ą d k o w e . R a d a M ie js k a w  

W ą b r z e ź n ie u c h w a łą z d n ia 2 0 m a ja 1 9 5 7 r .  

n a ło ż y ła n a w ła ś c ic ie l i n ie r u c h o m o ś c i o b o ­

w ią z e k  c z y s z c z e n ia c h o d n ik ó w  p r z e d n ie r u ­

c h o m o ś c ia m i . S ta r a n n e z a m ia ta n ie c h o d n i ­

k ó w  o d b y w a ć w in n o s ię w e d le § 4 s ta tu tu  

p r z e d  g o d z in ą  7  'p o  u p r z e d n im  s k r o p ie n iu  w o ­

d ą . P o z a ty m  c h o d n ik  m u s i z o s ta ć c o d z ie n ­

n ie  o b f ic ie  z r a s z a n y , i to o  g o d z . 1 2 .5 0  ( la te m ) .  

C z y n n o ś c i te m o g ą  w e d le  § 5 s ta tu tu  w ła ś c i ­

c ie le n ie r u c h o m o ś c i p o w je r z y ć  o r g a n o m  g m i ­

n y , z a o p ła tą r o c z n ą 0 ,5 0 z l o d 1 m tr . b ie ż  

N a d to  s ta tu t n a k ła d a  • n a w  ła ś c ic ie l i n ie ru c h o ­

m o ś c i o b o w ią z e k  u tr z y m a n iu  w  c z y s to ś c i i p o ­

r z ą d k u p o d w ó r z a , u s tę p ó w , b r a n i, k la te k  

s c h o d o w y c h , s tr y c h ó w , p iw n ic i t . p . . a z a  

n ie p rz e s tr z e g a n ie  ty c h  p r z e p is ó w  p r z e w id u je  

s u r o w e k a r y n a p o d s ta w ie u s ta w y z d n ia  

2 1 I I 1 9 5 5 r . N a r e s z c ie p r z e z w p r o w a d z e n ie  

ty c h  p n z e p is ó w  u p o r z ą d k o w a n y  z o s ta n ie  s ta n  

s a n i ta r n y  n a s z e g o  m ia s ta z n ie w ą tp l iw ą k o ­

r z y ś c ią  d la  je g o  z e w n ę tr z n e g o  w y g lą d u .

® Wykaz zachorowań i zgonów na 

choroby zakaźne i inne występujące na­
gminnie zgłoszonych w tygodniu nr 23 

za czas od 30 maja do 5 czerwca b. roku. 
Frydrychów© ja g lic a je d e n  w y p a d e k : Wą­
brzeźno ja g lic a je d e n w y p a d e k ; b ło n ic a  

je d e n w y p a d e k ; z a k a ż e n ie p o ło g o w e je ­

d e n w y p a d e k ; P r z y d w ó r z b ło n ic a je d e n  

w y p a d e k ; Elzanowo ja g lic a je d e n w y p a ­

d e k : D ę b o w a łą k a ja g lic a je d e n  w y p a d e k ;  

Kowalewo gruźlica jeden wypadek.

® K ra d z ie ż  z w ła m a n ie m . —  Z  n o c y  

z s o b o ty  n a  n ie d z ie lę d o k o n a n o  w ła m a n ia  

s ię d o w a rs z ta tu s to la r s k ie g o p . K a z .  

K o tle w s k ie g o n a u l . W o ln o ś c i. Z ło d z ie je  

d o s ta l i s ię d o  w a r s z ta tu  p r z e z w y ła m a n ie  

m u ru  z e s t r o n y o d  je z io ra . Ł u p e m  ic h  

p a d ły  r ó ż n e  n a r z ę d z ia s to la r s k ie w a r to ś c i  

c a 2 0 0  z ło ty c h . Ś la d y  p o z o s ta w io n e p r z e z  

w ła m y w a c z y n a p ro w a d z i ły P P . n a t r o p  

s p r a w c ó w , w  n a s tę p s tw ie  c z e g o  p r z y t r z y ­

m a n o 2 o s o b n ik ó w p o d e jr z a n y c h o te n  

c z y n . —

Z n a m ie n n e je s t , ż e w  o s ta tn im  c z a s ie  

d o s y ć c z ę s to  d o k o n a n o  w ła ś n ie k r a d z ie ż y  

r z e m io s ła  s to la r s k ie g o , c o  w s k a z u je  n a  to ,  

ż e s ą to k r a d z ie ż e c e lo w e w y c h o d z ą c e z  

je d n e g o  ź r ó d ła .

• Bestialski czyn. G o s p o d a r z o w i  

p . N a s s z P iw n ic w  n ie d z ie lę w  p ó ź n y c h  

g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h n ie w y ś le d z e n i d o ­

tą d  s p r a w c y  p r z e b i l i n o ż e m  w  b r z u c h  2  

k o n ie , k tó r e s ą p o w a ż n ie u s z k o d z o n e .  

Ś le d z tw o  w  to k u .

।  • Skazanie za kradzież. — Za kra-
I d z ie ż r o w e r u  n a s z k o d ę  p . G ó r n e g o , d r o -  

g o m is t r z a lu t . W y d z ia łu P o w ia to w e g o w  

r o z p r a w ie  p r z e d  S ą d e m  G ro d z k im  w  W ą ­

b r z e ź n ie w  d n iu  8  b m . s k a z a n o  B ro n is ła ­

w a B a r y ls k ie g o  z W ą b r z e ź n a  n a  6  m ie s ię ­

c y a r e s z tu b e z w z g lę d n e g o . S k a z a n e g o  

n a  w n io s e k  p r o k u ra to r i i z m ie js c a o d p r o ­

w a d z o n o  d o  w ię z ie n ia .

• Wystawa prac uczniowskich Szko­
ły Dokształcającej Zawodowej w Wąbrze­
źnie. W  s o b o tę , d n ia 1 2  c z e rw c a 1 9 3 7  r o ­

k u  o  g o d z in ie  1 7 - te j o d b ę d z ie  s ię  w  S z k o le  

p o w s z e c h n e j M ę s k ie j o tw a rc ie W y s ta w y  

P r a c U c z n io w s k ic h S z k o ły D o k s z ta łc a ­

ją c e j . W y s ta w a  o b e jm o w a ć b ę d z ie  w s z y s t ­

k ie d z ie d z in y  p r a c s z k o ln y c h  z e s z c z e g ó l ­

n y m  u w z g lę d n ie n ie m  p r a k ty c z n e j c z ę ś c i  

z a w o d u . B ę d ą w ię c w y s ta w io n e p r a c e p i ­

s e m n e r ó ż n y c h p r z e d m io tó w , r y s u n k i z a ­

w o d o w e o r a z z a w o d o w e p r a c e u c z n ió w .  

W y s ta w ę b ę d z ie m o ż n a z w ie d z a ć :

w  s o b o tę  d n ia  1 2  b m  o d  g o d z . 1 7  d o  2 0

w  n ie d z ie lę  1 3  b m  o d  g o d z , 9  d o  1 9

w  p o n ie d z ia łe k  1 4  b m , o d  g o d z . 9  d o ! 9  

w e  w to r e k  1 5  b in . o d  g o d z . 9  d o 1 9 .

W s tę p  d o b r o w o ln e d a tk i .

Kierownictwo Publicznej Szkoły 

Dokształcającej Zawodowej w Wąbrzeźnie.

• II Drużyna Harcerek im Marii Cu- 

rie-Skłodowskiej p r z y  g im n a z ju m  u r z ą d z a  

W  y s ta w ę r o b ó te k . P o c z ą te k w y s ta w y  o d ­

b ę d z ie  s ię w  n ie d z ie lę 1 3 b m . o g o d z in ie  

1 5 - te j w  iz b ie h a r c e r s k ie j p r z > s z k o le  

ż e ń s k ie j ( o b o k  s a l i g im n a s ty c z n e j —  w e j ­

ś c ie  o d  u l ic y  p r z e z  o g r ó d ) .

W y s ta w a t r w a ć  b ę d z ie d o c z w a r tk u  

w łą c z n ie i o tw a r tą b ę d z ie m ię d z y g o d z .  

1 5 - tą a 1 8 - tą  c o d z ie n n ie D o c h ó d  z e  s p r z e ­

d a ż y  r o b ó te k  p r z e z n a c z o n y n a o b ó z le tn i  

P o n ie w a ż a m b ic ją h a rc e re k  je s t z a p ra c o ­

w a ć s o b ie f u n d u s z  n a u r z ą d z e n ie  o b o z u  i  

n ie  w y c ią g a ć  r ę k i p o  z a p o m o g i, w ię c  w s z y ­

s c y , k tó rz y d o c e n ia ją w a rto ś ć ta k ic h  w y ­

c z y n ó w  u m ło d z ie ż y , p o w in n i tę w y s ta w ę  

o d w ie d z ić .

• Szkoła Powszechna Żeńska i Koło 

Opieki Rodzicielskiej z a p ra s z a ją s e r d e c z ­

n ie w s z y s tk ic h n a p r z e d s ta w ie n ie , k tó r e  

o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  d n ia  1 3  b m . o  g o ­

d z in ie 1 9 ,3 0  w ' s a l i p . K lim k a . G e n e ra ln a  

p r ó b a w  p ią te k . B liż s z e s z c z e g ó ły  n a a f i ­

s z a c h r o z w ie s z o n y c h w  w a ż n ie js z y c h  p u n ­

k ta c h m ia s ta . P r o g ra m p r z e d s ta w ie n ia  

z o s ta ł s ta ra n n ie p r z e m y ś la n y i t re ś ć ta k  

d o b r a n a , a b y p r z e d s ta w ia ła w a rto ś c i w y ­

c h o w a w c z e , g d y ż  z d a je m y s o b ie  d o k ła d n ie  

s p r a w ę  z te g o  c z y n u . J e s t te a t r d la w s z y ­

s tk ic h , s z c z e g ó ln ie d la d z ie c i .

W y s ta w io n y  b ę d z ie  o b r a z  s c e n ic z n y  w  

3 o d s ło n a c h :

1) . „Baba Wija i Księżniczka Śnieżycz- 

ka“.
2) . „Taniec laleczek41’.
3) . „Wiosenny Korowód Kwiatów..
O  ty m . ż e d z ie c i i G ro n o  N a u c z y c ie l ­

s k ie  d o ło ż y  ło  w s z e lk ic h  s ta r a ń , a b y  p r z e d ­

s ta w ie n ie b y ło s ta ra n n ie w y s ta w io n e n ie  

p o tr z e b a  d o d a w a ć  g d y ż  ju ż r a z  w  ty m  r o ­

k u  d a l iś f n y te g o  d o w ó d .

A więc wszystkich serdecznie zapra­
szamy.

• Ochronka Im. Dzieciątka Jezus przy 

u l ic y  W o ln o ś c i 2 8  u r z ą d z a w n ie d z ie lę  

d n ia 1 3 c z e r w c a z a b a w ę le tn ią . W y m a r s z  

z o r k ie s t rą z o c h ro n k i o g o d z in ie 2 - g ie j  

p o  p o łu d n iu  n a B o is k o  P W . i W F . u l ic a  

Ż w ir k i i W ig u r y .

N a u r o z m a ic e n ie p r o g r a m u s k ła d a ją  

s ię  p o p is y  d z ie c i o c h ro n k o w y c h , ta ń c e , p o ­

lo n e z u ła n ó w , n ie d ź w ia d e k , d e k la m a c ja  

g r y i z a b a w y , lo te r ia f a n to w a , w y ś c ig i ,  

w ę d k a , b u fe t i tp .

N a z a b a w ę z a p ra s z a s e rd e c z n ie r o d z i ­

c ó w ', w y c h o w a w c ó w ' i p r z y ja c ie l i d z ia te k  

Zarząd

® Zlot Młodzieży Męskiej. W  

lę d n ia 2 0 c z e r w c a o d b ę d z ie s ię  

b r z e ź n ie  z lo t m ło d z ie ż y  m ę s k ie j . ,

n ie d z ie -  

w  W ą -  

z o r g a n i  

z o w a n e j w  K .S .M . p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o .  

W  r a m a c h  z lo tu  o d b ę d ą s ię z a w o d y  s p o r ­

to w e  n a b o is k u  P W . i W F ..  

w  s a l i p . K lim k a  o d b ę d z ie  s ię  

w ie n ie p . t . „ P o lk a S p a r ta n k a 4 '

o s n u ta n a t le n a ja z d u b o ls z e w ic k ie g o w  

r o k u  1 9 2 0 .

©  K in o  „ S ło ń c e 4 4 , w y ś w ie t la d z iś p o ­

r a ź o s ta tn i p r z e p ię k n y  f i lm  „ S k o w ro n e k "  

z M a r tą E g g e r th , k tó r a w s z y s tk ic h o c z a ­

r u je ś p ie w e m  n a jc u d n ie js z y c h , n a d d u n a j -  

s k ic h m e lo d i i k o m p o z . E r . L e h a ra . S k o ­

w ro n e k , to f i lm  le p s z y o d „ K s ię ż n ic z k i  

C z a rd a s z a 4 4 : N a s tę p n y p r o g ra m : „ D ro g a  

d o  s ła w y 4 4 .
i

Jarantowice. Z w ią z e k  P o w . i W o ja k ,  

w  J a r a n lo w ic a c h  u r z ą d z a  w  d n iu  1 3 h m .  

o  g o d z in ie 2  p p . n a  p o la n c e  p a n a  B a u m a ­

n a  w  B u k u  w ie lk i k o n c e r t le ś n y  p o łą c z o ­

n y  z r ó ż n y m i n ie s p o d z ia n k a m i n a k tó r y  

s z a n o w n y c h  O b y w a te l i m ia s ta W ą b rz e ź n a  

i o k o l ic y u p r z e jm ie  z a p ra s z a

Zarząd
W  r a z ie  n ie p o g o d y  w  n a s tę p n ą  n ie d z ie  

lę .

KSIĄŻKI.

O Obchód 10-łecia KSM. Męskiego. 
U b ie g łe j n ie d z ie l i tu te js z y  O d d z ia ł K S M .  

M ę s k ie j o b c h o d z ił u r o c z y ś c ie 1 0 - le c ie  

s w e g o i s tn ie n ia . W io s k a p r z y b r a n a w  l i ­

c z n e  g ir la n d y  i b r a m y  t ry u m f a ln e . P o  r a -

p o r c ie i p r z e g lą d z ie  O d d z ia łó w  p r z e z  n a ­

c z e ln ik a o k . p . A re n d a r s k ie g o i c z ło n ­

k ó w  b y łe g o  p a t ro n a tu , p o c h ó d  w y r u s z y ł  

d o Ł o p a te k , g d z ie k s . P r ó b . A s z y k o d ­

p r a w ił M s z ę ś w . i w y g ło s i ł o k o l ic z n o ś c io ­

w e k a z a n ie . P o  n a b o ż e ń s tw ie  p o c h ó d  w ró ­

c i ł d o  K  s ią ż e k , g d z ie o d b y ła s ię d e f ila d a .  

N a s tę p n ie w  s a l i p . D e u ts c l im a n n a o d b y ­

ła s ię u r o c z y s ta a k a d e m ia , w  c z a s ie k tó ­

r e j p r z e m a w ia l i k s . p r ó b . A s z y k , K s . G rz e -  

c h o w s k i , a s y s te n t k o ś ć . O k r ę g u K S M .,  

p r e z e s O k r ę g u  p . W . R z e c z e w s k i, p . n a u ­

c z y c ie l J a s iń s k i , p . T a c z a n o w s k i, p r e z e s  

p a r . A k c ji K a t. , o r a z d e le g a c i p r z y b y ły c h  

n a u r o c z y s to ś ć O d d z ia łó w  K S M .

N a z a k o ń c z e n ie k s . P r o b o s z c z A s z y k  

w z n ió s ł o k r z y k n a c z e ś ć R z p l i te j i J e j  

P r e z y d e n ta , a o r k ie s tr a o d e g r a ła h y m n  

n a r o d o w y . A k a d e m ię z a k o ń c z o n o  o d ś p ie ­

w a n ie m  „ B o ż e  c o ś P o ls k ę “ . —  U c z e s tn ic y  

u r o c z y s te g o  o b c h o d u  z a s ie d l i n a s tę p n ie  d o  

s m a c z n e g o „ g o la rz u 4 4 , w  c ie n is ty m  o g r o ­

d z ie p . D e u ts c l im a n n a . g d z ie o d b y ł s ic  

r ó w n ie ż k o n c e r t p o p o łu d n io w y , a w ie c z o ­

r e m  w  s a l i o d b y ła  s ię h a rm o n i jn a  i w e s o ­

ła z a b a w a . W  u z n a n iu  z a s łu g  d łu g o le tn ie j  

p r a c y  w  O d d z ia le  o trz y m a li d y p lo m y  t r z e j  

b r a c ia  S ik o ró w  i p . K e s s le r .

GOLUB
A  Nażebrałi aż dwa worki kartofli. 

J W  m a rc u  b r . s p o tk a ł n a  u l ic y  W o d n e j p o -  

| s te r u n k o w y d w ó c h o s o b n ik ó w  n io s ą c y c h  

d w a w o rk i k a r to f l i n a s w y c h  b a r k a c h . —  

B y l i to  F e lik s Z g ó r s k i i J a n  S to p a k , r o ­

b o tn ic y z D o b rz y n ia n . D rw ę c ą , k tó r z y  

n a z a p y ta n ie , s k ą d  te k a r to f le  m a ją , o d ­

p o w ie d z ie l i . ż e je s o b ie u ż e b r a l i , i ż e o -  

f ia r o d a w c ó w ' n ie m o g ą  p o d a ć . W  r e z u l ta ­

c ie ś le d z tw a , p o s z k o d o w a n y c h te ż n ie  

s tw ie rd z o n o . Z a k r a d z ie ż  k a r to f l i n a  s z k o ­

d ę n ie z n a n y c h p o k r z y w d z o n y c h o d p o k u ­

tu ją  o b a j w  a r e s z c ie  s ą d o w y m  p r z e z  je d e n  

। ty d z ie ń .

A  Cyrk przyjechał. Z a tr z y m a ł s ię n a  

k i lk a d n i C y r k  d e P a r is  o b o k  e le k t r o w n i  

M ie js k ie j i d a je z p o w o d z e n ie m  s w o je  

p r z e d s ta w ie n ia z 4 0 o s o b a m i z e s p o łu i 

n a d z w y c z a jn y m  m o n ta ż e m  h u m o r u , ś m ie ­

c h u  i a t ra k c y j . W s tę p  o d  4 0  g r d o  2  z ł .

A  Ku uwadze i przestrodze zaintere­
s o w a n y m . I s tn ą  p la g ą  s ta l i s ię r o w e rz y ś c i ,  

k tó rz y  m im o  i s tn ie ją c y c h  p r z e p is ó w  i w i ­

d o c z n y c h ta b l ic o s t rz e g a w c z y c h z a m ia s t  

n a o b o k  p r o w a d z ą c e j p ię k n e j s z o s ie , ja d ą  

i p ę d z ą n a ś c ie ż c e p r z y  k a p u ś n ik a c h . —  

p r z e n a c z o n e j p r z e c ie ż w y ra ź n ie ty lk o d la  

p ie s z o id ą c y c h . P r z y ty m  c z ę s to k o r ć n a -  

i g le z u p e łn ie z b l is k a z a d z w o n ią , ta k  ż e  

p r z e c h o d z e ń z o r ie n to w a ć s ię n ie z d o ła ,  

’ ■ ja k  w y jś ć z d r o g i p r z e je ż d ż a ją c e m u , k ló -  

o . r y g O n a w e t n ie p rz e p is o w o m ija i n ie ra z  

n a je ż d ż a . J e d y n ie w y s o k ie k a r y p o s k u t -  

v V ie c z o re m  , k u ją tu n a le ż y c ie . N a w o ły w a n ie i p r o ś b y  

p r z e d s ta - p ie s z y c h  ja k  g r o c h o ś c ia n ę o d b i ja ją s ię

o u s z y s w a w o ln y c h a m a to ró w w y g o d n e j  

lu b  te ż d z ik ie j ja z d y .

A  Z g o n . W  u b . s o b o tę  o d b y ł s ię  w  T o ­

r u n iu  p o g r z e b  ś p . L u d w ik a  W itr z a , o b w o ­

d o w e g o m is t r z a k o m in ia r s k ie g o , s ta r e g o  

o s z a n o w a n e g o  o b y w a te la  n a s z e g o  m ia s ta .  

W y p r o w a d z iw s z y s ię p r z e d  k i lk u  la ty  d a  

T o ru n ia , z a w s z e p a m ię ta ł i w s p o m in a ł o  

G o lu b iu  i p a r a f i i n a s z e j , n ie je d n o k ro tn ie  

s k ła d a ją c  o f ia r y  z n a c z n e  n a r z e c z k o ś c io ­

ła k a to lic k ie g o . —  E k s p o r ta c ja z w ło k  n a  

m ie js c e w ie c z n e g o o d p o c z y n k u o d b y ła  

s ię p r z y  u d z ia le  l ic z n y c h  p r z y ja c ió ł i z n a ­

jo m y c h . M ię d z y  n im i te ż d u ż a l ic z b a g o -  

lu b ia k ó w  to w a r z y s z y ła d łu g ie m u o r s z a k o ­

w i ż a ło b n e m u . Z m a r ły  l ic z y ł la t 7 0 .

N ie c ł i o d p o c z y w a w  p o k o ju .

DPOWIEDZI OD REDAKCJI

—  P . R . n a  u l ic y  K o ś c iu s z k i : P is m o  P a ń ­

s k ie n ie n a d a je  s ię d o i r in ie s z c z e n ia n a ła ­

m a c h  „ G ło s u " , z e  w /g lę i l i i m i d r a ż l iw y  te in a l .  

k tó r y  m ó g łb y  w y w o ła ć  z g o r s z e n ie  p u b l i tz n e .  

P o z a ty m  n ie  w y p a d a n a .n i w k r a c z a ć  w  b ie g  

s p r a w y , n im  p r z e w ó d  s ą d o w y  n ie  u s ta li w in y  

p . M . i z a w y r o k u je  je g o  u k a r a n ie .
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Zawody sportowe członków K. S. M. M
ramach zlotu okręgowego Katoli­

ckiego Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej, 
który odbędzie się w \\ ąbrzeźnie, w nie­
dzielę dnia 20 czerwca br. odbędą się do­
roczne zawody sportowe. L dział w zaw o­
dach brać mogą tylko członkowie KSM., 
posiadający ważne legitymacje sportowe.) 
wydane przez Stowarzyszenie w Pelplinie, j 
O ile zawodnik jest w posiadaniu łegity-1 
macji organizacyjnej nowego typu (z fo­
tografią), legitymacji sportowej nie po­
trzeba.

Zawody sportowe obejmują:
płaski 2000 mtr. o puhar Okręgu uiundo-' 8). Nagrody: 3-ej pierwsi zawodnicy
wany przez wydawcę p. o. Szczukę; 2) otrzymują nagrody pamiątkowe — nastę- 
bieg 100 mtr.; 1 1 ' 1 ’
5) rzut granatem; 6) bieg sztafetowy 
■1x100 mtr.; 7) rozgrywki piłki siatkowej

Iłiór: kostium sportom} z iniejala-

4). Bieg odbędzie się w klasyfikacji jed­
nostkowej.

5). Prasa biegu i meta podane będą 
Prasa biegu wynosić bę- 

m.).

biegu obowiązują przepi-

| dzie około 2000 intr. (2 kl

PZLA.
7). Prawidłowość biegu sprawdzać bę­

dzie komisja sędziowska specjalnie w tym 
1) bieg celu powołana.

. 3) skoki wdał; 1) wzwyż, pnych siedmiu dyplomy.

V). Zawodników obowiązuje karność
. . . , . - sportowa i bezwzględne posłuszeństwo wo-

Do biegu rozstawnego 4x100 m (szta- i i-f . . . . ' . ' । hec zarządzeń.

12

na - 

karły wyżywienia nie nadejdą 

najpóźniej do dnia 15 czerwcal 

Póki czas załatwcie to jeszcze) 

Podawojcie dokładnie dzień ważności 

karty, gdyż karty wyżywienia będą 

każdego dnia innego koloru. 

Zgłaszajcie swój udział

w 11J • 11 lUZsldWlltUU |X I O J III ZT«- 1 1 - ' • 1 ...
.. k zi i । i . f,ec zarządzeń, orzeczeń i komisji
rety) Uddzian wystawiała drużyny w । • i • • i i i ■ ru. • , , , , ' •. dziowskicj lub władz Okręgu,
składzie 4 druhów; do siatkówki — 6 dru-i 
hów.

Na powyższe
czone są nagrody w postaci 
stycznych dyplomów.

Zgłoszenia druhów do
syłać należy pod adresem prezesa Okrę­
gowego W. Rzeczewskiego — Wąbrzeźno 
ul Ogrodowa 5 najpóźniej do dnia 14 czer­
wca 1937 roku. Późniejszych zgłoszeń 
uwgzlędnia się.

Regulamin biegu płaskiego KSM. 
Okręgu Wąbrzeskiego.

1). Udział w biegu mogą brać zawodni­
cy członkowie Oddziałów KSM. z tere­
nu Okręgu, którzy ukończyli 16-ty a nie 
przekroczyli 21 rok życia.

2). Zawodnicy starri wiekiem z Okręgu 
KSM. Wąbrzeźno oraz zawodnicy z KSM. 
innego Okręgu są dopuszczeni do biegu po­
za konkurencją.

konkurencje przezna- 
żelonów i arty-

zawodów prze-

nie

3

10) . Nagroda przechodnia Okręgu I 
przechodzi na własność tego Oddziału, j 
którego druh zdobył najlepszy wynik cza­
su biegu, ale dopiero po zdobyciu trzy- 
KrOtDyni.) ni#* on- I
bie.

11) . Puhar wędrowny winien oddział 
w którego posiadaniu przejściowo się znaj­
dował. na 14 dni przed terminem nowego 
biegu płaskiego, zwrócić do Okręgu. Ryn­
graf zaś w dniu biegu musi być na miej­
scu.

12) Ryngraf pozoslaje na stale własnoś­
cią Okręgu. Ryngraf w posiadaniu na 
przeciąg czasu do nowego biegu otrzymu­
je zawodnik, który pierwszy przybył do J 

mety. Za puhar i Ryngraf odpowiada u-1 przed obrazem zatrzymał się DumasEDCBA

D W A  I P Ó Ł  R O K U  Z A  S Ł U C H A N I E  

R A D I A

KILONIA. 5. 6. Hauzeatycki Sąd Nad-
chociaż nie następującym po so- zwyczajny skazał niemieckiego socjalistę 

Jana Schiitthófta z Kiolnii na dwa i pół 
roku więzienia oraz pozbawienie praw na 
przeciąg trzech lat, z powodu „regular­
nego" słuchania audyeyj radiowych nada­
wanych przez radiostacje w Strasburgu.

systent Kościelny Oddziału KSM., w któ­
rego posiadaniu puhar i Ryngraf się znaj­
dują.

MKBK

S Woj*

Zawody o mistrzostwo powiatu wą- i 
brzeskiego. Powstańców i Wojaków OK.' 

VIII, oraz o puhar wędrowny (Głosu Po­
morza).

Termin zawodów.

W niedzielę dnia 13 czerwca 1937 ro­
ku o godzinie 1 I-tej na 
Komendy PW. i WF. w 
odbędzie się strzelanie o 
wiatu, oraz o wędrowny 
Pomorza44.

Uczestnictwo.
Z każdej placówki biorą udział 3 za­

wodników. Placówki które dotychczas nie 
nadesłały imiennego spisu zawodników, 
winny lakowy nadesłać bezzwłocznie do 
sekretariatu Oddziału Powiatowego.

Konkurencja i warunki.

Broń wojskową 
postaw'a leżąc z 
J 00x40 ilość naboi 
ocenionych.

Nagrody.
a) zespołowe,
1) miejsce puhar wędrowny i dyplom 
3) miejsce dyplom,

strzelnicy po w.
Czystochlebiu, 

mistrzostwo po- 
pultar „Głosu

odległość 200 mtr. 
wolnej ręki, tarcza 
trzy próbne plus 10

w a

2) miejsce dyplom, 
b) indiwidualne:
1) miejsce dyplom i nagroda,
2) miejsce dyplom i nagroda,
3) miejsce dyplom i nagroda.
Broń i amunicję dostarczy Powiato- 
Komenda PW. i WF.
Kierownictwo zawodów:

sędzia główny — kpt. Szalecki.
sędzia tarczowy — Broniewski.
sekretarz zawodów — sekretarz 

Szaliński.
gospodarz — w iceprezes Oddziału । czapnicze — 18, kapelusznicze

" ‘ i zegarmistrzowskie — 13, blachnierskie
i szklarskie — 11 bicliźniarskie — 9, 
tograficzne — 7, fryzyjerskie — 6.

druh
d)

Powiatowego druh Stein Alfons.
Uwagi końcowre:
a) Zawodnicy biorący udział w zespo­

łach będą równocześnie kwalifikowani in­
dywidualnie,

h) Równocześnie odbędzie się strze­
lanie o odznakę strzelecką III, II i 1 kl. 
z broni małokalibrowej. Druhowie ubie­
gający się o powyższą odznakę powinni 
przynieść ze sobą legitymację O. S. Amu­
nicję do strzelania o O. S. opłacają 
howie.

c) Odwołania w sprawie strzelań 
wiązują na strzelnicy, późniejszych 
uwzględnia się.

(—) Szczuka B. Prezes Pow.
(—) Szaliński F. Sekretarz.

dru-

obo- 
nie

to

CZY ZŁOŻYŁEŚ JUŻ DAR NA 

FUNDUSZ OBRONA NARODOWEJ.

CZWARTEK ,dnia 10 czerwca 1937 r.
6,30 Muzyka. 7,10 Muzyka. 7,35 Mu­

zyka. 12,15 Moszcze winne pog. rolnicza. 
12,25 Walce artystyczne. 13,00 Melodia 

idią. 15,00 Lekka muzyka orkies- 
15,40 Poradnik sportowy. 18,05 

na jutro. 
Pomorza.

PORTRET DAMY.

Pewna dama wysoka i koścista, zamó­
wiła portret u znanego malarza paryskie­
go. Malarz namalował u stóp damy wspa­
niałego psa. Obraz wysłano na wystawę 

5 w 
towarzystwie jednej ze swych wielbicie­
lek.

Co to jest? — pyta dama wskazując! w- , .
m nnrtrpt ' ‘ zyka Wiadomości gospodarcze.
11 cl 11 ’) 1 11 U l • o i~\ fl T Tl 1 ‘ 1 1 • "i r* i i

. , ...... . 13,00 Ulubione melodie. 15,00 Skrzypce
i o obraz psa który pilnuie kości — od- • <• . • „ 1r m w i - • r»r j i j i tortepian. 15,40 wiadomości z Pomorza

i zt umas. J 18,00 Plaga radiofonii w odbiorze. 18,15
RZFMIFŚT NTCY ŻYDZI NA TFRFN1F s i optilarne utwory klasyków 18.40 Prog­

ami na jutro 18,45 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 22,00 Muzyka z płyt. 23,00 
Tańczymy.

R Z E M I E Ś L N I C Y  Ż Y D Z I N A  T E R E N I E  

W I E L K O P O L S K I

Na ogólną liczbę 32,000 warsztatów 
rzemieślniczych w Wielkopolsce, w roku 
1936 istniało 397 warsztatów żydowskie!). 
Pierwsze miejsce pod względem ilości za­
jęły warsztaty krawieckie — 148, drugie 
cholewkarskie — 58, dalsze szewskie — 
27, rzeźnickie — 21, kuśnierskie -— 19, 

14,

lo-

O D K R Y C I E  G R O B U  Z  E P O K I P R E H L  
S T O R Y C Z N E J .

WEJHEROWO. W Osłaninie nad za­
toką Pucką w czasie kopania rowu przy 
pensjonacie robotnicy znaleźli na głębo­
kości około 30 cm. pod powierzchnią grób 
skrzynkowy, w którym znajdowały się 
dv\ ie urny.

Grób ten sądząc z kształtu urn i bu­
dowy grobowca, pochodzi prawdopodob­
nie z pierwszego okresu epoki żelaznej 
czyli t. zw. okresu halsztackiego. Wiek 
jego zatem wynosi około 2700 lat.

trowa.
Koncert życzeń. 18,40 Program 
18,45 Wiadomości sportowe z 
23,00 Tańce i piosenki.

'PIĄTEK, dnia 11 czerwca 1937 
6,30 Muzyka. 7.10 Muzyka, 
a 12,15 Wiadomości

.35 Mu-

SOBOTA, dnia 12 czerwca 1937 r.
6.38 Muzyka. 7,10 Muzyka. 7,35 Mu­

zyka. 13,00 Orkiestra i Soliści. 15,00 li­
twory salonowe. 15,45 Wiadomości z Po­
morza. 18.00 Morze i Pomorze w litera­
turze. 18.10 Pomorze śpiewa. 18.35 Nasz 
program. 18,45 Wiedomości sportowe z 
Pomorza. 23.00 Tańce i piosenki.

SGH

.gj RUCH gĘOWARZYSTW

- Zieleń. Zebranie miesięczne Kółka 
Rolniczego odbędzie się w niedzielę dnia 
13 hm. o godzinie 1 po południu w loka­
lu oberży.

Borowiki sekr. K. R.

Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpow:: 
Aleksander Ledwochowski Wąbrzeźno - Pom., 
ul: Pier ack: ego lla: Druk:: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki Wąbrzeźno - Pom:

Formularze pnepisowe
metryk kościelnych - 
majq na składzie

Zakłady Graficzne Boi. Szczuki
Wqbrzeino-Pomorze

NAJWYŻSZY SAS ZAMÓWIĆ:
DRZEWKA I KRZEWY OWOCOWE, 

OZDOBNE, RÓŻE, KŁĄCZA I CE­

BULKI KWIATOWE I WSZELKIE 

INNE ROŚLINY ------

4 )

S ą d  G r o d z k i w r W ą b r z e ź n ie  
1 1 . E . 1 4 4 /3 4 .

O B W I E S Z C Z E N I E
W postępowaniu upadłości owym majątku 

Banku Ludowego, spółdz. z nieogr. odpow. w Wą­
brzeźnie wyznacza się n a  d z ie ń  2 3  c z e r w c a  1 9 3 7  
o  g o d z . 1 2  w  g m a c h u  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W ą ­

b r z e ź n ie  —  sala nr 12 
a ) t e r m in  d o b a d a n ia d o d a t k o w o z g ło s z o n y c h  

w ie r z y t e ln o ś c i ,
b ) z e b r a n ie  w ie r z y c ie l i z następującym porząd­

kiem dziennym:
1). sprawozdanie końcowe zarządcy, 

wybór nowego zarządcy, 
rozpoznanie wniosków członków' wydziału 
wierzycieli o przyznanie wynagrodzenia, 
powzięcie uchwały do dalszego prowa­
dzenia upadłości, 
wolne wnioski.

W ą b r z e ź n o , dnia 5 czerwca 1957 r.
S ą d  G r o d z k i .

Na js ł y n n ie j s z y  j a s n o w id z  w o mo u t h
mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy 

Tajemnej, uznany jako wszechświatów zj sławy 
fenomen, przy pomocy medium „TAMHRY", które 
jest nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na odle­
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opra­
cowuje horoskopy i analizy grafołogiczne. Medium 
zestawia pewne wygranej nry losów, podaje gdzie 
takowe można nabyć. W 34 loterii padło 48 wiel­
kich wygranych, wybranych przez Medium. Podać 
datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć 
zł 1 — znaczkami pocztowymi. Adres: Kraków, 
Lubicz 22, — m. 2.

S p r z e d a m  
korzystnie tonbank i regał 
składowy do każdej branży 

Adres w adm. „Głosu"

S p r z e d a m
1 mórg łąki na pniu
Bolesław Kurzynski

Wybudow. pod Nielub 8.

S k ła d  k o lo n ia ln y
z całkowitym urządzeniem 
z powodu wyjazdu sprze­
dam zaraz

Zgł. do „Głosu Pomorza*

D z ie w c z y n a  
lepsza, z dobrym gotowa­
niem potrzebna od 1. 7

Zgł. do „Głosu Pomorza**

U ż y w a n e m e b le  
i ubiór damski natychmiast 
sprzeda

Z. Lemkówna
Wąbrzeźno Przemysłowa 8

K I N O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

Książnica Kopemikańfika
w Toruniu

W ISTNIEJĄCEJ OD 50 LAT FIRMIE

« . f f  O J T /1 K O
TORUŃ — SKR. POCZT. 1

ZAKŁADY OGRODNICZE
Wielkq specjalnością firmy są: Róże, dalie, ąladiole, 
cyklameny byliny. Cennik wysyłam na żądanie.

UWAGA! Od dziś seanse o godz. 9 — CENY MIEJSC ZNI­
ŻONE, parter 1 miejsce 35 11 miejsce 60, balkon 80, loża 1,00 

„SKOWRONEK" 
ze znakomitą śpiewaczką Martą Eggerth

Gramy tylko dziś w środę 9 i czwartek 10 o godz. 9 wiecz. 
dla dzieci specjalne przedstawienie o godz. 5 
Następny film — „ŻONA CZY SEKRETARKA"

EHL KnanHoaaHB


